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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Admistracyi 
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sięcznie 1 zł. 37 et, W miejscu rocznie 12 zł., półroeznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 et, 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Najjaśniejsza Pani wyjechała w ezwar- 
tek, dnia 2 lutego, po południu, do Anglii. 


Pan Namiestnik zamianował dr. Mie- 
czysława Marynowskiego c. k. lekarzem 
powiatowym II klasy w Dąbrowie, dr. Wła- 
dysława Czyżewieza i dr. Apolinarego 
Tarnawskiego e. k. asystentami sanitar- 
nymi, pierwszego w Myślenicach, drugiego 
w Borszczowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 lutego. 
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Kiedy ów słynnej a smutnej pa- 
mięci „rozkwit ekonomiczny“, protego- 
wany i gloryfikowany przez dzisiejszą 
prasę opozycyjną, skończył się fatalną, 
przerażającą klęską, zapisaną pod tra- 
gi-komiczną nazwą krachu na najsmut- 
niejszej karcie finansowej historyi osta- 
tniego dziesiątku lat — a przeciwnicy 
ówczesnego systemu i partyi stojącej 
u steru wystąpili z zarzutami i rekry- 
minacyami przeciw lekkomyślnej tole- 
rancyi, która się stała niejako wspól- 
winną całej katastrofy, wtedy główne 
organa dzisiejszej opozycyi wołały, że 
podobne klęski nie są winą żadnego 
rządu, żadnego systemu, żadnego stron- 
nictwa, że giełda i pieniądz nie znają 
programów politycznych, że nie mają 
żadnego wyznania, że nie są ani cen- 
tralistyczne, ani autonomiczne, ani li- 
beralne, ani konserwatywne, ani chrze- 
ścijąańskie, ani żydowskie, że rządzą 
się własnemi specyalnemi prawami, i 
że za katastrofę na tem kosmopolitycz- 
nem, bezwyznaniowem, ex-terrytoryal- 
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Żegnałem Salzburg nie z żalem za nim, 
ale z żalem do niego, że tak niegodziwie za- 
wiódł moje nadzieje i radbym był jak naj- 
prędzej stracić go z oczu, spodziewając się, 
że tam kędyś za górami pogodniejsze niebo 
mi zabłyśnie. Powitałem więc tylko skinie- 
niem głowy moich towarzyszy podróży I usa- 
dowiwszy się jak najwygodniej w jednym ką- 
cie kompartymentu, owinąłem się w pled i 
zamknąłem oczy, aby nie patrzeć na Świat, 
nudny jak nieutulony w płaczu mazgaj, 1 
snuć sobie złotą przędzę półsennych ma- 
rzeń. Ale słowa, sypiące się gradem z nie- 
strudzonych ust moich towarzyszy, rwały 
mi raz po razu tęczową tkaninę moich 
snów i myśli, aż wreszcie zmęczony ię- 
głem nawiązywaniem przerywanego ich pa- 
sma, otworzyłem oczy i wracając do świata 
rzeczywistego, począłem przypatrywać się tym, 
którzy nie dozwolili mi kołysać się spokojnie 
w sennych rojeniach. , 

Było ich czworo. Naprzeciwko mnie 
siedział mężczyzna dobrej tuszy, z twarzą 
wygoloną i okrąglutką, na której malowała 
się w całym blasku Gemtthlichkeit niemie- 
ekiego Spiessbttrgera. Był właśnie zajęty rozbie- 
raniem kurczęcia , którem się dzielił ze swo- 
ją małżonką, niezachwycającą wcale Wie- 
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nem 1 bezfrakcyjnem polu nie wolno 
przypisywać winy żadnemu rządowi, 
żadnemu stronnictwu, żadnemu syste- 
mowi politycznemu. Dziś po katastro- 
fie, której ofiarą padła paryska Societé 
de U Union Générale , po katastrofie , 
która nie ma nic wspólnego nietylko 
z obecnym rządem, ale w ogóle z tar- 
gami finansowemi i spekulacyjnemi 
monarchii —te same dzienniki z obu- 
rzającą sofisteryą, z najgorszą wiarą 
i potwarczem zuchwalstwem usiłują 
ukuć z wypadków na paryskiej gieł- 
dzie broń przeciw: obecnemu gabine- 
towi. Nie możemy dać lepszej i bar- 
dziej stanowczej odprawy takim dzien- 
nikarskim machinacyom, jak powta- 
rzając dosłownie artykuł, zamieszczony 
w tej sprawie przez Wiener Abendpost. 

„Finansowe przesilenie — pisze 
cytowany dziennik — które obecnie 
rozgrywa się w Paryżu, wzbudziło 
wszędzie głębokie zajęcie, które łatwo 
da się pojąć. „Wybitne organa prasy 
francuskiej poświęcają wypadkom na 
giełdzie paryskiej uwagę, na jaką za- 
sługują, ale strzegą się przesady, aby 
wypadkom, już i tak pełnym znacze- 
nia, nie nadawać jeszcze smutniejszych 
kensekwencyj. Nie możemy odmówić 
większości prasy austryackiej świa- 
dectwa i uznania, ża w tenże sam spo- 


.sób zachowuje si; wobec przesilenia 


na pieniężnym turgu paryskim. Tem 
bardziej uderza ton niektórych wie- 
deńskich dzienników, które tak wystę- 
pują, jak gdyby przesilenie nastało nie 
w Paryżu ale w Wiedniu, i które 
wzięły sobie stanowczo za zadanie, 
nietylko kreślić upadek Union Gónćrale 
w najjaskrawszych barwach, ale nadto 
przy tej sposobności, co sił wystarczy, 
zniesławiać rząd austryacki i kompro- 
mitować go w oczach zagranicy. Czy- 
tając codziennie te dzienniki, każdy 
musi postawić sobie pytanie, dlaczego 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenecye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


dzisiejsi prorocy nie podnosili swych 
przestróg w czasie rozkwitu Union 
Générale, kiedy zakład ten jeszcze był 
w pełni swej siły? Jest to dalej nad- 
zwyczaj charakterystyczną rzeczą, że 
austryacki rząd oskarżany bywa prze- 
dewszystkiem nie przez paryskie, ale 
przez wiedeńskie dzienniki; dotąd 
przynajmniej żaden franenski dziennik 
nie wystąpił z podobnemi wycieczka- 
mi, inaczej owe wielce patryotyczne 
wiedeńskie organa pospieszyłyby były 
z pewnością z jak najszerszem rozpo- 
wszechnieniem takich francuskich re- 
kryminacyj. Objaw to tem charaktery- 
styczniejszy, iż przecież w Paryżu a 
nie w Wiedniu panuje rozdrażnie- 
nie umysłów. Nie dziwiłoby nas zre- 
sztą, gdyby w końcu i francuzkie dzien- 
niki rzuciły się na temat, obrabiany z 
najuporczywszą zaciętością przez dzien- 
niki wiedeńskie. Nie chcemy zajmywać 
stanowiska owych niezawisłych dzien- 
ników, nie chcemy tu poruszać bliżej 
smutnych wspomnień z r. 18738, po- 
przestaniemy raczej na wzmiance, że 
w owym czasie w samym Wiedniu i 
w całej Austryi niezliczone banki i egzy- 
stencye zostały zniszczone, że pewien 
znaczny, dotychczas nietykalnie istnie- 
jacy zakład musiał być podparty przez 
rząd państwa—jednem słowem, że ta- 
kie i tym podobne rozgrywały się wy- 
padki, a ta sama prasa wiedeńska nie 
posunęła się do tego, aby domowe 
przesilenie wyzyskać w tak niesłycha- 
ny sposób przeciw rządowi. 

„Metoda, w której atoli obecnie 
upodobały sobie wspomnione dzienniki, 
tak przewrotnej jest natury, że aby ją 
psychologicznie wytłómaczyć, nie wy- 
starczy nawet odwołanie się do opo- 
zycyjnej taktyki, przekraczającej naj- 
niezwyczajniejszą nawet miarę; jakaś 


osobliwsza inspiracya stanowi tu czyn-, 


nik, do którego chemicznej analizy nie 


czujemy się powołani. Gdyby w tych 
rozpaczliwych dziennikarskich wysile- 
niach, aby bądź eo bądź wprowadzić 
rząd austryacki koniecznie w zwią- 
zek z upadkiem francuzkiego ban- 
ku, wchodziły w grę tylko osobiste 
kwestye, zaiste nie wartoby było zaj- 
mować się pamfletami, którym na- 
leży się milczenie pełne pogardy, sko- 
ro jednak jest usiłowanie zbezcześcić 
imię rządu i państwa, mniemamy, że 
winniśmy uczynić oświadczenie wobec 
zagranicy, która mogłaby przeceniać 
podobne produkta gazeciarskie. 
„Jeden z tych dziepników n. p. 
mówił o ugach między rządem au- 
stryackim a p. Bontoux w sprawie 
dalszych operacyj finansowych, które 
miała przeprowadzić Union Gónćrale, 
i o monopolu, wykonywany.n faktycz- 
nie w Austryi przez to niewypłacalne 
dziś towarzystwo. W zuchwalszy spo- 
sób nie rzucono jeszcze nigdy w świat 
wieści tendencyjnej i fałszywej! Rząd 
austryacki — jak to z całą stanow- 
czością zapewnić możemy — raz tylko 
jedyny zetknął się z Union Générale, 
a to kiedy chodziło o udzielenie kon- 
cesyi na austryacki Ldnderlank. Kon- 
cesyi tej udzielono, gdy Union Gónć- 
rale dała wszelkie możliwe rękojmie 
dla nowego wiedeńskiego przedsiębior- 
stwa. Zresztą nie toczyły się i nie za- 
wierały żadne inne układy jakiegobadź 
rodzaju między rządem austryackim a 
Union Gónćrale i p. Bontoux. Wobec 
tych okoliczności twierdzenie, jakoby 
Union Générale posiadała w Austryi 
monopol, jest niezgrabnem fi lekko- 
myślnem zmyśleniem, które nie ma 
innego celu, jak tylko podbudzenie 
przeciw austryackiemu państwu tych 
żywiołów francuskiej ludności, których 
dotknął upadek Union Générale. Te 
same dzienniki z obłudą udają obawę, 
że austryacki kredyt ucierpi na pary- 


denką — jak poznałem z akcentu. W drugim 
końcu po tej samej stronie zajmowała miej- 
sce jakaś pani czy panna, nie młoda, ale i 
nie stara jeszcze, nie ładna , ale i nie brzyd- 
ka także, ubrana skromnie, ale starannie, i 
prowadziła żywą rozmowę z siedzącym na- 
przeciw niej oficerem bawarskim, który þa- 
wił ją opowiadaniem różnych ekscentryczno- 
sel swojego króla-fantasty, powtarzając o nm 
powtarzane nie wiem wiele razy już ane- 
gdoty. 

Nie mięszałem się do rozmowy i mil- 
czat przypatrywałem się okolicy. Minęliśmy 
tak kilka stacyj. Dopiero gdy po raz pierw- 
szy błysnął mi w dali kawał wody, zwróci- 
łem się do Bawarczyka z zapytaniem, czy 
to jest jezioro Chiem. Odpowiedział mi po- 
twierdzająco i wracając do swego tematu, po- 
czat zaraz opowiadać, że król Ludwik budu- 
Je na jednej z wysp tego jeziora olbrzymi i 
przepyszny pałac, który ma przewyższyć wszy- 
stko, co dotąd sztuka w tym rodzaju stwo- 
rzyła. Całe legiony wszelkiego rodzaju arty- 
stów mają tam pracować, ale na miejsce bu- 
dowy niewolno nikomu wstąpić i też nikt 
próez zatrudnionych przy niej ludzi nie wi- 
dział tych cudów. Udekorowanie i umeblo- 
wanie jednego pokoju sypialnego ma koszto- 
wać kilkadziesiąt tysięcy talarów, a cały gmach 
pochłonie miliony. j 

Nie mógłem sobie dać rady z bolem 
głowy, który trapił mię od rana, i zażyłem 
krople, których w takich razach używam. 
Zwróciło to uwagę okrągłego Niemca. 

, , — Pan cierpiący? — zapytał tak skwa- 
pliwie, że myślałem, czy nie jest broń Boże 
lekarzem. 

— To bagatela. Tylko lekki ból głowy 
migreniezny, który za kilka godzin przej- 
dzie. 

— Co za szkoda, że nie mam ze sobą 
mojego fluidu — mówił, podając mi swój 


bilet. — Mam zaszczyt przedstawić się, je- 
scem Antoni B., aptekarz z Wiednia. Zarę- 
czam panu, że fluid mojej kompozycji jest 
niezrównany. Rozbierała go akademia medy- 
czna i wydała o nim jak najzaszezytniejsze 
zdanie. Skutkuje cudownie ! Najgwałtowniej- 
szy ból głowy, jak ręką odjął w okamgnie- 
niu. Proszę tylko pod wskazanym adresem 
napisać korespondentkę, a poszlę, dokąd pan 
zażąda. j 

Podziękowałem , jak umiałem najgrze- 
czniej, i myślałem , że na tem się skończy — 
ule gdzietam! Aptekarz uszezęśliwiony, że 
ma przed sobą jednego z tych śmiertelni- 
ków, którzy potrzebują lehów, nie wypuścił 
mię już z opieki. Wywiązała się arcy-poucza- 
jaca, choć nieszczególnie zajmująca dyserta- 
cya patologicznna o przeróżnych rodzajach 
bolu głowy. Pani aptekarzowa znała je bardzo 
gruntownie z doświadczenia, a jej małżonek 
zastanawiał się nad niemi ze stanowiska te- 
rapii i farmacyi. Od patologii, terapii 1 
farmacji zeszło, nie wiem już drogą Jakiej 
logiki na to, zkąd i dokąd jadę, kto i co Je- 
stem? Musiałem wyjść bodaj w część! z mo- 
jego incognito. Pan aptekarz miał wielką sym- 
patyę dla Polaków, a ta pociągnęła za sobą 
w następstwie tem większą natarczy wose Za- 
pytań. Powiedziałem krótko, że jadę ostate- 
cznie do Włoch i że chciałbym gdzieś na 
wybrzeżu genueńskiem, najprędzej w Bordighe- 
rze, przepędzić kilkanaście dni. 

— Ach, nie rób pan tego! -- zawoła- 
ła aptekarzowa przestraszona. — Mojego wuja 
wyprawiono do Bordighery zeszłej zimy cho- 
rego i do dwóch tygodni tam umarł. 

— Ależ łaskawa pani, ja przecież nie 
wyglądam, zdaje mi się, na tak chorego, że- 
bym miał za dwa tygodnie umierać, ehoćby 
nawet w Bordigherze. 

— Moja żona tak źle nie myślała — 
poprawił aptekarz. Chciała tylko powiedzieć, 


że tam są tak niegodziwi ludzie, że wuj nasz 
byłby w chorobie bez żadnej opieki, byłby 
skonał, nie mająe żywej duszy przy sobie, 
gdyby pomiędzy tamtejszymi Włochami nie 
znalazł się był przypadkiem pewien zacny 
Polak, który, chociaż sım dla zdrowia prze- 
pędzał tam zimę, jednak, dowiedziawszy się, 
że wuj nasz jest tak ciężko chory, nie od- 
stępował go całemi dniami i nocami, osło- 
dził mu swoją troskliwością ostatnie chwile, 
zawiadomił nas telegraficznie o smutnym 
wypadku i uratował nam znaczną gotówkę, 
którą wuj miał przy sobie, a którą ci nędznicy 
byliby pewnie rozkradli. Przyjechawszy na 
miejsce nie miałem słów, żeby podziękować 
temu człowiekowi, który zrobił to wszystko 
jedynie z prawdziwie chrześcijańskiej miłości 
bliźniego, bo nie znał ani nieboszczyka, ani 
nas. Odtąd pokochałem wszystkich Polaków, 
bo przekonałem się, że to są z gruntu po- 
czciwi ludzie. 

Mówiąc to miał łzy w oczach. To mię 
przekonało, że i on musi być z gruntu uczci- 
wym człowiekiem, pomimo tak obcesowego 
narzucania się ludziom ze swoim fluidum. 

„.  — Ach! jakżeż on się nazywa? Nani, 
nie przypominasz sobie — mówił dalej, zwra- 
cając się do swojej żony — Te polskie na- 
zwiska są dla nas Niemców przekłęcie tru- 
dne do spamiętania. Powtarzałem je już ja- 
kie sto razy, a nie mogę go się nauczyć na 
pamięć. 

Wpadło mi na myśl, że mój przyjaciel 
Janusz N. przepędził ostatnią zimę w Bor- 
digherze i wymieniłem mu jego nazwisko. 

— Ja richlig, so heisst er! — zawołał 
aptekarz uradowany, powtarzając kilka razy, 
a zawsze przekręcone z niemiecka długie na- 
zwisko polskie — Czy pan go zna, czy się 
pan z nim zobaczy ? 

— To mój dobry znajomy, odwiedzę 
go, wracając do domu, 


skiem przesileniu giełdowem. Wolni 
jesteśmy od tej obawy, jakkolwiek 
pewna prasa nie wzdryga się przed 
żadnym środkiem, aby ten kredyt pań- 
stwa podkopać. Dawno już zrezygno- 
waliśmy z tego, aby wymagać od tej 
prasy przedmiotowego sądu o rządzie, 
niestety musimy zrzec się i tego, aby 
liczyć na dziennikarski patryotyzm w 
chwili, gdyby wchodziły w grę inte- 
resa państwowe.“ 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 4 lutego. 


(R) Często można się spotkać z zarzu- 
tem, że naszemu pokoleniu brakuje zmysłu 
organizatorskiego. Wprawdzie nie da się za- 
przeczyć, że w naszych czasach nie powstają 
i nie krzewią się tak, jakto niegdyś bywało, 
instytucye organiczne, ale przyczyny nie 
można przypisywać nieudolności ustawodaw- 
stwa. Nie można mu zarzucać, jakoby nie u- 
miało wytworzyć właściwej formy dla takich 
instytucyj. Przyczyna leży głębiej. Ona leży 
w tej treści, która ma owe formy napełnić, 
w rozsypce tego społeczeństwa, które się or- 
ganizacyi domaga, ale żadnej organicznej for- 
my przyjąć nie chce. Najwidoczniej objawia 
się ta wewnętrzna niezgoda, ten rozstrój na- 
szego społeczeństwa przy tylokrotnie powta- 
rzanych usiłowaniach zreorganizowania ręko- 
dzielniczego przemysłu. Ustawa przemysłowa, 
wydana jednocześnie ze zniesieniem cechów, 
które się dawno przeżyły, nadała rękodziel- 
nikom wolność zawiązywania stowarzyszeń 
fachowych i zaleciła takowe. Władze rządowe 
zawsze były gotowe do popierania takich sto- 
warzyszeń. Tymczasem nigdzie prawie nie 
widzimy, żeby z grona interesowanych do 
zawiązywania tych stowarzyszeń najmniejsza 
praktyczna wychodziła podnieta. A za to od- 
zywa się zewsząd wołanie o nakaz poparty 
przymusem, o nacisk ustawodawczy do tego, 
co się imsamym nieodzowną wydaje potrzebą 
i co ustawodawca już przed trzydziestu laty 
złożył w ich własne ręce. Mnóstwo petycyj 
wpłynęło do Rady państwa. Zjazdy fachowców 
i specyalne ankiety jednogłośnie dopominają 
się o przymus stowarzyszania się, żądają, żeby 
ustawodawca związał rozluźnione żywioły, 
jak gdyby nie było przecież i zdrowiej i po- 
jęciu żywotnej organizacyi odpowiedniej, ko- 
rzystać 4 wolności ustawą poręczonej, i sa- 
memu wiązać te ogniwa, które, jak im się 
wydaje, tylko władza może ukuć dla nich. 

Sprawa stowarzyszeń rękodzielniczych 
weszła teraz na porządek dzienny. Zajmuje 
się nią komisya przemysłowa Izby poselskiej. 
Hr. Beleredi, brat słynnego autonomistów 
przywódcy, wypracował nowelę do tego wła- 
śnie rozdziału ustawy przemysłowej. Gdy zaś 
członkowie Koła polskiego, zasiadający w tej 
komisyi, nie zgadzali się między sobą co do 
kierunku, w jakim głosować mieli, więc od- 
nieśli się do Koła, prosząc o instrukcyę, 
któraby ich wszystkich pogodziła. Pytania 


jednak, które pod rozstrzygnienie Koła pod- 
dali, sformułowali zasadniczo i ogólnikowo. 
Pytali, czy Koło poleca im głosować za przy- 
musowemi stowarzyszeniami rękodzielników i 
za potrzebą udowodnienia zdolności ze strony 
tych, którzy zamierzają na własną rękę wy- 
konywać przemysł rękodzielniczy, czy prze- 
ciw? Owóż trudną i niebezpieczną jest rze- 
czą rozstrzygać o zasadach, dopóki nie można 
mieć sądu o sposobie ich przeprowadzenia. 
Dla tego Koło po dwudniowych, zajmujących 
rozprawach odmówiło delegatom swoim in 
strukcyi, zastrzegając sobie wolną decyzyę do 
czasu, gdy komisya projektowaną nowelę we 
wszystkich szczegółach zbada. I wówczas 
jeszcze decyzya będzie trudną, ale będzie ko- 
nieczną. Trudną zaś będzie dla wielkiej róż- 
norodności miejscowych stosunków i tych 


'| materyalnych równie jak moralnych czynni- 


ków, które bądź to za przymusem bądź też 
przeciw niemu przemawiają. 

Jak każde podobne zjawisko, tak i ten 
jednolity zwrot klasy rękodzielniczej ku przy- 
wróceniu cechów, bo trzeba rzecz właściwem 
nazwać imieniem, ma pewną rzeczywistą 
podstawę. Jest nią poczucie, że nieograni- 
czona konkurencya, dla której wolność prze 
mysłowa na oścież wrota otwarła, uszezupla 
zyski indywidualne. Ale jest rzeczą wątpliwą, 
czy przez zamknięcie tych wrot da się zby- 
teczna konkurencya, już nie mówię, usunąć, 
ale choćby ukrócić. . Najdotkliwszą jest dla 
rękodzielników konkurencya fabryk. Robota 
maszynowa tańszą jest niż ręczna, jest też 
wiele wyrobów, których ręka ludzka nie zdo- 
ła równie dokładnie opracować jak maszyna. 
Przytem możność użycia wielkiego kapitału, 
urządzenia wielkiego materyałów zasobu i 
zbytu na wielką stopę towaru wyrobionego, 
tak wielką daje przemysłowi fabrycznemu 
nad rękodzielniczym przewagę, że ten nie 
może konkureneyi wytrzymać. A przecież po- 
żądane tak bardzo ograniczenie wolności 
przemysłowej nie może w żadnym razie być 
zastosowanem do fabryk. Dalej ezynią ucią- 
żliwą bardzo, a w niejednym kierunku za- 
bójczą konkureneyę rękodzielnikom krajowym 
wyroby zagraniczne. W tych czasach, w któ- 
rych nastała wolność przemysłowa, utwier- 
dziła się i rozwinęła wolność handlu. O wy- 
kluczeniu wyrobów zagranicznych z krajowe- 
go targu nie może być mowy. A ileż to jest 
wyrobów rękodzielniczych, z zagranicy spro- 
wadzanych, które bądź to wytwornością for- 
my w skutek estetycznego smaku producen- 
tów, jak np. niektóre wyroby francuskie, 
bądź dokładnością roboty] w skutek trady- 
cyjnej wprawy i zręcznej organizacyi pro- 
dukcyi, jak np. zegarki szwajcarskie, bądź 
też ceną niską w skutek najrozmaitszych oko- 
liczności, biją konkurencyę krajowego prze- 
mysłu na własnym naszym targu domowym. 
Nakoniec wskutek pewnej ruchliwości społe- 
czeństwa w ogóle upada coraz więcej popyt 
za wyrobami trwałemi, i tylko wyrób tani 
popłaca. 

Otóż wiele jest powodów, które spra- 
wiają, iż dola rękodzielników staje się coraz 
cięższą. W tem poczuciu wołają oni do u- 
stawodawstwa o pomoc. Gdy zaś pamiętają 
jeszcze, że lepiej im się działo, kiedy były 
cechy, więc ich zniesieniu i zaprowadzeniu 
wolności przypisują skutki, z wielu innych 


Gdy 


pochodzące przyczyn. Ale zadaniem ustawo- 
dawcy, który w tym wypadku niejako w roli 
lekarza ma wystąpić, jest zbadać wszystkie 
przyczyny złego, wydzielić te, przeciw któ- 
rym nie ma środka, a wziąć się raźno do 
usunięcia tych przyczyn, które się oczywi- 
ście jako źródło złego przedstawią, do usu- 
nięcia ich o tyle, o ile się to da zrobić bez 
wywrotu takich żywotnych stosunków, jakie 
się już wyrobiły na podstawie nowego po- 
rządku rzeczy. Że Koło polskie przy dysku- 
syi o tym przedmiocie nie pominęło także 
względów na właściwe waszego kraju sto- 
sunki, na przemysł małomiejski, na prze- 
mysł domowy, na stosunki konfessyjne i t. p., 
tego nie potrzebuję dodawać. Tymczasem w 
komisyi rozprawa ogólna szła dalej i po kil- 
ku posiedzeniach wczoraj została zamkniętą. 
Dziś sprawozdawca ma mówić i nastąpi szeże- 
gółowa rozprawa. Zapewne w najbliższym 
liście wrócę jeszeze do tego przedmiotu. 


Delegacye (0 Spraw wspólnych. 


Wiedeń, 3 lutego. 


(G) Wiadomo, że należący do opozycji 
sejmu węgierskiego delegat hr. Apponyi 
zapowiedział wśród obrad komisyjnych, iż 
ne pełnem posiedzeniu delegacyi węgierskiej 
wystąpi z obszerną mową o okupacyi Bośnii 
i Hercegowiny jako przyczynie dzisiejszych 
rozruchów na południu monarchii. Jakoż na 
posiedzeniu dzisiejszem hr. Apponyi speł- 
nił swoją zapowiedź. Rozumie się samo przez 
się, że — jak to zresztą było już i w komi- 
syi — zarzutami mowcy czuł się dotkniętym 
przed wszystkimi były minister spraw za- 
granicznych, dziś kolegujący z przeciwnikiem 
swym w delegacyi hr. Juliusz Andrassy 
jako odpowiedzialny autor polityki okupacyj- 
nej. Jakiego zaś rodzaju były zarzuty, poka- 
że się z odpowiedzi hr. Andrassego, którego 
mowa brzmi w dosłownym przekładzie z ste- 
nogramu, jak następuje: 

„Szanowna Delegacyo! Wydaje mi się, 
jakoby w tej chwili nastała mała przerwa w 
obradach. Niektórzy panowie, zapisani do 
głosu, kazali się wykreślić. Domyślam się 
przyczyny. Życzycie sobie, abym ja pierwszy 
zabrał głos po szanownym preopinancie. Po- 
czytuję to sobie wielki zaszczyt i aby dysku- 
sya nie doznała zwłoki, glos pierwszy zabieram. 

Zwołano nas tu, abyśmy obradowali 
nad krokami niezbędnemi do stłumienia po- 
wstania w Dalmaeyi i Hercegowinie, do przy- 
wrócenia i zabezpieczenia spokoju. Mówiłem: 
o tem już w komisyi. Uważałem za rzecz 
stosowną bez ogródki wyłuszczyć moje za- 
patrywania, w czem chodziło mi tylko o wy- 
wnętrzenia poufne, nie zaś o zamiar jakiejś 
akcyi politycznej. Przemawiało tam kilku in- 
nych także panów o tej kwestyi, sam tylko 
pan delegat hr. Apponyi nietyle trzymał się 
rzeczy samej, jak to sam wyznał, lecz raczej 
dotknął się jej tylko mimochodem, a zmie- 
rzał do celu wcale innego. Starał się bowiem 
udowodnić, że przyczyny wszystkiego, co się 
dzieje na południu monarchii, szukać trzeba 
nie w teraźniejszości, lecz w przeszłości, że 


— Niechże go pan od nas obojga ser- 
decznie pozdrowi — mówili na wyścigi oboje 
aptekarstwo — niech pan powie, że zawsze 
go sobie z wdzięcznością przypominamy i nigdy 
o nim nie zapomnimy. 

W tych słowach było tyle szczerej ser- 
deczności, że mię do reszty ujęły dla tego 
poczciwca. Chcąc mu więc sprawić jakąś 
przyjemność za tę wdzięczność dla mego przy- 
jaciela i przerwać zarazem dalsze jej wylewy, 
wyrzuciłem faszeczkę z mojemi kroplami za 
okno wagonu. 

— Was machen sie denn um Gottes Wil- 
len! — zawołał z indygnacyą aptekarz — Das 
ist ja Areenei! 

— Niepotrzebne mi już teraz, gdy się 
dowiedziałem o pańskiem znakomitem flui- 
dum. A zresztą przyjemne towarzystwo tak 
zacnego człowieka, jak pan, i tak ujmującej 
damy , jak łaskawa pani, uśmierzyło w spo- 
sób sympatyczny mój ból głowy. 

Oblicze p. B. rozpromieniło się jak naj- 
pogodniejsza pełnia księżyca, a p. apteka- 
rzowa, cała w ponsach, w dowód, jak ocenia 
moje znawstwo na wdziękach niewieścich, 
ofiarowała mi — jak ongi Afrodyta Parisowi 
złote jabłko — dorodną brzoskwinię włoską, 
którą z wdzięcznością przyjąłem. Druga córa 
Ewy przeszyła mię zato spojrzeniem Pallady 
czy Hery, a oficer uśmiechnął się tak ironi- 
cznie, jakoby nie wierzył ani mojemu zau- 
faniu do flnidu, ani wrażeniu, jakie na mnie 
pani aptekarzowa wywarła. 

Scenę tę, budzącą pewne reminiscencye 
z mitycznej starożytności Hellenów, przerwał 
głos konduktora. 

— Rosenheim! Bitte auszustetgen. die Zü- 
ge werden gewechselt. 

Pożegnałem państwo aptekarstwo, któ- 
rzy zostawali tu w okolicy u swoich kre- 
wnych na Sommerfriscke, i nie troszcząc się 
e drugą parę moich towarzyszy, pobiegłem 


tunelami popod tory kolejowe szukać pociągu 
odchodzącego do Tyrolu. 

Dworzec w Rosenheim dla uchronienia 
podróżnych od przypadku, urządzony jest w 


j ten sposób, że od jednego toru kolejowego 


do drugiego przechodzi się korytarzami pod- 
ziemnymi. Jestto zapewnie bezpiecznie, ale 
też i bardzo niewygodnie i musiałem kilka 
razy zbiegać po schodach to na dół to do 
góry, nim w końcu znalazłem pociąg z ta- 
blicą: Nach Kufstein. 

Wpadłem do pierwszego wagonu, któ- 
ry zastałem otwarty, i zatrzasnąłem drzwi ża 
sobą w nadziei, że mi się może uda pozo- 
stać samemu. Ale zaledwie kilka minut łu- 
dziłem się tą miłą nadzieją, gdy otworzył 
konduktor drzwi napowrót i wsiedli dwaj mło- 
dzi jegomoście, w których po kilku słowach 
poznałem commis-voyagerów, a w chwilę po- 
tem weszła tasama pani czy panna, która 
jechała ze mną do Salzburga, i witając mię 
już jak znajomego, rzekła. 

— Cieszę się, że trafiłam na tosamo 
coupé z p. profesorem. Bardzo to nieprzyjem- 
nie wpadać przy każdej zmianie pociągu 
w nowe towarzystwo. Miło mi jechać z ko- 
legą, jestem bowiem nauczycielką szkoły wy- 
działowej w Wiedniu, i żałuję, że zapewne 
nie długo będę miała tę przyjemność, bo pan 
jedzie niezawodnie wprost do Innsbruku, a ja 
wysiadam w Drixlegg. d 

Nie powiem, żeby mię ta wiadomość 
nadzwyczajnie uszczęśliwiła, odwdzięczając 
się jednak pięknem za nadobne odpowie- 
działem : a 

— Cele nasze schodzą się niespodzie- 
wanie, ja bowiem mam także zamiar zatrzy- 
mać się w Brixlegg i bardzo się cieszę, że będę 
tam miał towarzystwo tak miłej koleżanki, 

Ale pomimo tego, żeśmy się oboje na- 
wzajem sobą tak cieszyli, rozmowa prędko 
się urwała. Ja byłem zanadto zajęty okolicą, 
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przez którą przejeżdzaliśmy, a panna Laura — 
tak się nazywała moja koleżanka w zawo- 
dzie — pomimo, że nie lubiła zmiany towa- 
rzystwa, poznajomiła się łatwo z nowymi to- 
warzyszami i tak się doskonale z nimi ba- 
wiła, że mogła się najzupełniej obejść beze- 
mnie. 

Od Rosenheim zwraca się kolej na po- 
łudnie i trzymając się lewego brzegu Innu, 
wrzyna się napowrót w Alpy jego doliną. 
Z początku przejeżdża się przez rozległą, pod- 
mokłą równinę, a dopiero od Neubeuern, mia- 
steczka opasanego murami z zamkiem na 
skale, spiętrzają już góry prawy brzeg Innu, 
a cokolwiek dalej, koło Fischbachu, zwęża się 
cała dolina i kolej przysuwa się nad sam 
brzeg Innu. Wznosi się tu na stromej skale 
ruina Falkenstein, dalej na Petersbergu ja- 
snieje słynący odpustami kościoł, a po prze- 
ciwnej stronie wzbijają się nad inne góry 
szczyty Heuberg i Grenzhorn. Stąd zaczyna- 
jac, tworzy Inn granicę pomiędzy Dawaryą 
i Austryą. Zachodni bawarski brzeg jego 
okrywają tylko niewysokie, ocienione lasam 
góry, na wschodnim austryackim zaś rozbi- 
jaja się już nad lesiste podgórza nagie grzbiety 
wysokich gór i widnieje w dali Kaisergebirge, 
wyniosły wał wapienny, najeżony ostremi 
szezytami i pocięty mnóstwem głębokich, wą- 
skich dolin. Nakoniec, pominąwszy Kiefers- 
felden, ostatnią wieś bawarską, przemyka się 
kolej wąskim przesmykiem pomiędzy tyrol- 
skiemi Alpami wapiennemi a górami Kitz- 
biichel, przechodzi koło pięknej kaplicy, zbu- 
dowanej na tem miejscu, gdzie królewicz ba- 
warski Otto, odjeżdżając na tron grecki (w r. 
1882), żegnał po raz ostatni swoją ojczyznę — 
i przekraczając granicę tyrolską, oznaczoną 
słupem bialo czerwonym, zmierza do Kuf- 
steinu, położonego na prawym brzegu rzeki. 

{Oise aslszy nastapi ) 


przeto wina spada nie na tych, którzy dziś 
ponoszą odpowiedzialność, lecz na tych, któ- 
rzy ją ponosili, gdy postanowiono zająć Bo- 
śnię i Hercegowinę. 

Co się tyczy formy przemówienia pana 
hrabiego, dziś także, jak to nieraz już uczy- 
niłem, muszę mu jej pozazdrościć; ale co 
się tyczy wyłuszezonych zapatrywań — niech 
nie weźmie mi tego za złe, bo on krytyko- 
wał moją politykę, a ja krytykuję jego mo- 
wę — muszę wynurzyć mu moje ubolewa- 
nie (Wesołość). 

Pan hrabia powiedział, że najkorzy- 
stniejszą sytuacyą, jakiej sobie życzyć mogła 
większość, do której i ja należę, jest ta, że 
może powołać się na jakikolwiek wypadek 
zagraniczny, na jakąkolwiek zaczepkę za- 
graniczną, aby ztąd wydedukować złe panu- 
jące dziś w owych krajach. Zdaje mi się, 
że szanowny pan delegat popełnił błąd. Za- 
wiodła go pamięć. My, którzyśmy wówczas 
ster rządu dzierżyli i ponosili odpowiedzial- 
ność, utrzymywaliśmy, że krok ten nie wywoła 
żadnych zawikłań na zewnątrz, że owszem 
okupacya Bośnii i Hercegowiny właśnie dla 
tego jest konieczna, aby dalszym zawikłaniom 
zapobiedz. Dla stronnictwa, które zajęło to 
stanowisko, żadną miarą nie mogłoby być 
rzeczą przyjemną, gdyby się było stało coś 
wręcz sprzecznego z tem, co się twierdziło. 
Można owszem powiedzieć, że zwrot taki, 
jeśli komu, to z pewnością szan. hr. Appo- 
niemu byłby przyjemny, albowiem wtedy 
byłoby się spełniło, co tak często przepowia- 
dał; wtedy jedno przynajmniej dałoby się 
wykazać niebezpieczeństwo z wielkiej liczby 
tych, które prorokował, gdy tymczasem dziś 
można owszem wykazać, że takie nieszezę- 
sne konsekwencye i zawixłania na zewnątrz 
nie nastąpiły. 

W dalszym ciągu mowy szanowny pan 
delegat usiłuje stworzyć sprzeczność między 
nami (większością) a rządem wspólnym, 
twierdząc, że możeby nam było przyjemnie, 
gdybyśmy powiedzieć mogli, że administra- 
cya (a nie sama okupacya) wywołała dzisiej- 
sze niepokoje. Pan hrabia, zdaje się, za- 
pomniał, eo pod tym względem powiedziałem 
w komisyi. Daleki od chęci oskarżania rzą- 
du, powiedziałem owszem, że ile mi wia- - 
domo, nie ma męża stanu, nie ma rządu, któ- 
remuby wśród tak trudnych okoliczności od- 
razu było się powiodło znaleźć drogę naj- 
właściwszą. Jeśli tu w ogóle kogo oskarżać 
można, to chyba tych, którzy z rzeczy na- 


| turalnych chea wytworzyć całkiem nienatu- 
| ralne, którzy stan normalny, jaki było można 


przewidzieć, przedstawiają jako anormalny 
dlatego tylko, aby tem łatwiej módz potę- 
pić politykę tego, kto sprowadził okupację. 

Szanowna delegacyo! Wiadomo nam 
wszystkim, że odkąd Francya zajęła afry- 
kańskie prowineye swe, Algieryę za Karola X 
w r. 1850, nie było prawie roku, w którym- 
by nie miała była wojny nie z bandami 
rozbójniczemi, lecz z całemi plemionami a- 
rabskiemi, składającemi się z setek tysięcy 
powstańców. Wypływa to z natury okolicz- 
ności, a gdzieindziej jest tak samo. Wiemy, 
kiedy Anglia zdobyła Indye wschodnie, że 
mimo całego bogactwa swego nie mogła u- 
wolnić się od ustawicznych walk wewnątrz 
kraju i z ludami ościennemi. Podobne obja- 
wy pokazują się teraz także w krajach przez 
nas zajętych. Znajdziemy sprawców zabu- 
rzeń, gdy weźmiemy na uwagę rozwój rze- 
czy od początku okupacyi. Hercegowinę wy- 
dała nam Czarnogóra bez walki, bez doby- 
cia oręża. Mieszkaniec Wschodu atoli wtedy 
tylko poddaje się rządowi z uległością, gdy 
poznał siłę jego. Wobec datnjących z daw- 
niejszych czasów okoliczności w Dalmacyi 
łatwo wytłómaczyć sobie wybuch ruchu; 
ale — jakkolwiek trudno być prorokiem, 
zwłaszcza u nas — ośmielę się wyrazić prze- 
konanie, że ruchu tego ani z wojskowych 
ani z innych względów nie należy poczyty- 
wać Za tak niebezpieczny, jak to dziś się 
dzieje. Uczyniwszy zadość żądaniu rządu, jak 
nam to obowiązek nakazuje, zobaczymy, że 
ruch ten w ten lub ów sposób niezadługo 
będzie stłumiony. 

Jak pan hrabia rzecz pojmuje, jeden 
tylko byłby sposób załatwienia sprawy: aby 
państwa poopuszczały wszystkie swoje pozaj- 
mowane terytorya. Na to jednak państwa nie 
zgodziłyby się zapewne. 

Szanowny pan hrabia dotknął się tak- 
że kwestyi agraryjnej i pozostającej z nią w 
związku noty dyplomatycznej o reformach. 
W nocie tej przyjętej przez luuropę — oko- 
liczność, która pewnie nie przemawia prze- 
ciw niej — poruszyłem tę także kwestyę i 
tak pod tym względem, jak we wszystkiem, 
co ezyniłem, jestem w szezęśliwem  położe- 
niu, że nie potrzebuję cofać niczego, com u- 
czynił i com powiedział. Niewłaściwem roz- 
wiązaniem kwestyi agraryjnej nie dopięłoby 
się dobrych rezultatów ; ani ja atoli, ani kto 
imny nie chciał rozwiązania jej w ten spo- 
sób, iżby zabrano własność bez wynagrodze- 
nia jednemu, a obdurzono nią drugiego. Do 
takiego rozwiązania kwestyi agraryjnej nikt 
nie zmierzał; nie może też, jak mówił hr. 
Apponyi, być przyczyną powstania. 

Łatwiej politykę pewną zaczepiać niż 
jej bronić. Zaczepiający powołuje się na to, 


co jest; broniący na to, coby być mogło lub 
coby było. Niebezpieczeństwa, które byłyby 
spadły, gdyby mąż stanu nie był trzymał się 
pewnej polityki, nie istnieją; zażegnanego 
niebezpieczeństwa nikt się nie lęka; nie- 
szczęścia, któremu się zapobiegło, nikt nie 
czuje. Pan hrabia zupełnie pomija pytanie, 
jakie rozmiary powstanie w Dalmacyi i Her- 
cegowinie byłoby przybrało, gdybyśmy byli 
zaniechali okupacyi, gdyby jej dokonała by- 
ła Serbia wraz z Czarnogórą, lub gdyby by- 
ły podzieliły się temi krajami, lub też, gdy- 
by utworzyła się była odrębna Bośnia, gra- 
nicząca z Dalmacyą, Chorwacyą i Slawonią. 
Zachodzi pytanie, ileby wtedy pieniędzy i 
krwi kosztowało nietylko utrzymanie pań- 
stwa naszego na stopniu mocarstwa, lecz 
nawet obrona granie naszych |! 

Mimo, że wcale nie jestem ciekawy, 
radbym jednak wielzieć, czego właściwie 
chcieli ci wszyscy, ktorzy na nas tak ostro 
uderzali. Można było wówczas załatwić spra- 
wę w rozmaity sposób. Można było Bośnię 
i Hercegowinę pozostawić Serbii; można by- 
ło powiedzieć: niech Serbia i Czarnogóra 
podzielą się temi krajami, lub niech stanie 
samoistna Bośnia. Ale tego nikt nie powie- 
dział. Można było także jeszcze powiedzieć: 
zachowamy te kraje dla Tureyi. Ale po po- 
koju sanstefańskim Turcya nie byłaby mo- 
gła wojskami swojemi utrzymać się przy 
Bośnii i Hercegowinie. Można było wynu- 
rzyć życzenie, abyśmy wysłali tam nasze 
wojska i zajęli te kraje, dopókiby ich Tur- 
cya nie mogła objąć napowrót. Ale i tego 
nikt nie powiedział i nikt sobie ni życzył. 
A więc dziś przynajmniej, po tylu krytykach 
i zaczepkach , powiedźcież, co trzeba było 
uczynić i jak lepiej można było sobie postą- 
pić. Chętnie poddam się lepszej polityce. 

Ale opozycya, bardziej niezwyciężona 
niż powstańcy, bez ceremonii powraca do 
dawnych twierdzeń swych i zaczepek. Od- 
grywać rolę nieomylną wogóle bardzo tru- 
dno, dopóki znajdujemy się w dziedzinie te- 
oryi. Na szczęście opatrzność, która o jaskół- 
kach ma staranie, przychodzi w pomoc cza- 
sem ministrom, także i stronnictwom, ktore 
zmierzają z świadomością do pewnego celu 
i wiedzą, czego chea. Opatrzność ta daje im 
sposobność na podstawie rozwoju wypadków 
udowodnić, że droga, którą postępowali. była 
właściwa, 

Pierwszy, który pod tym względem 
przytoczyć mogę, jest suchy fakt historyczny, 
że ruch, o którym panowie ci tak mówia, 
jak gdyby był całkiem nowy, raz już się 
odgrywał, w r. 1869 w Dalmacyi. Wówczas 
o okupacyi Bośnii i Hercegowiny mowy nie 
było. A z jakiej to okoliczności powstanie 
wówczas wybuchło? Z tej samej, co i dziś, 
A jakiż był rezultat? Powstanie kosztowało 
4,500.000 zł. i dłuższą kampanią; tylko że 
nie można było wówczas przeprowadzić re- 
krutacyi. Ruch przeto i dziś nie pozostaje w 
wewnętrznym związku z okupacyą Bośnii i 
Hercegowiny, a powstanie rozszerzyło się nie 
z tych krajów na Dalmacyę, lecz wręcz na 
odwrót. 

A jakże miałyby się dziś rzeczy, gdy- 
byśmy Dośnii i Hercegowiny byli nie zajęli? 
W r. 1860 potrzebowano 4,500.000 zł., obe- 
enie potrzeba 8 milionów ; wówczas atoli 
wypadało poskromić tylko kilka miejscowości, 
gdy tymczasem dziś suma ta jest potrzebna 
na przeprowadzenie ustawy wojskowej w Dal- 
macyi i w krajach zajętych i na stłumienie 
większego powstania. Taki jest rzeczywisty 
stosunek, a ztąd pokazuje się, że ze stano- 
wiska wojskowego i politycznego — przy- 
zn.ię, że nie ze stanowiska stronnictwa — 
sytuacya dziś nie jest gorsza, leez lepsza. 
Fakt ten da się stwierdzić z Innego 
także stanowiska. Jakież stanowisko zaję- 
ły wobec powstania w Dalmacji pań- 
stwa ościenne? Czarnogóra, jak wznika 
z wyjaśnień danych przez rząd, zacho- 
wuje się jak najprawidłowiej. Przedewszy- 
stkiem ustawiła nad granicą swą kordon, a 
dalej pozwoliła nam nawet na terytoryum 
swem ścigać tych, którzy się schronią za jej 
granicę. Są to wielkie dowody szczerych 
chęci W wąwozie nowobazarskim między 
wojskami naszemi a tureckiemi panuje naj- 
lepsza komitywa. Rząd serbski z wzorową 
lojalnością spełnia to wszystko, czego po 
państwie ościennem wśród takich okoliczno- 
ści żądać można. W Bośnii ludność jest roz- 
brojona. Dotychczas także było tam naszej 
załogi 30.000 żołnierza ; obecnie liczba la się 
powiększy. Oto obraz sytuacyi. Jakże nato- 
miast miałyby się rzeczy, gdybyśmy nie 
byli poszli do Bośnii? Przedewszystkiem lu- 
dność tamtejsza nie byłaby rozbrojona ; wszy- 
stko stałoby tam dziś podbronią, tak zaś ruch 
objawia się tylko z części Hercegowiny i 
południowej Dalmacyi. Kto chce widzieć, ten 
może widzieć, że niepokoje wychodzą dziś nie 
od muzułmanów, lecz od innych żywiołów ; 
te zaś dziś, gdybyśmy nie byli zajęli Bośnii, 
byłyby ramię przy ramieniu stanęły pod bro- 
nią, jak to dawniej bywało. Wszystkie te ży- 
wioły stałyby zbrojno naprzeciw nam, dziś 
są bez broni. Oto jeden skutek okupacji. 
` Drugi jest, o czem już mówiłem, prawidło- 
we zachowanie się Serbii i Czarnogóry. Gdy- 
by ruch ten był wybuchł, a nas nie było w 


siadów? Nie będę weale mówił o tem, jakie | 


byłoby ztąd następstwa, gdyby przez Bułga- 
ryę aż do Bosforu wszystkie te ludy były się 
ziednoczyły. Jakież byłyby najpierwsze tego 
skutki? Ozyż można pomyśleć, iżby książęta 
serbski i czarnogórski, gdyby oni dokonali 
byli okupacji, nie byli zajęli najnieprzyjaźniej- 
szego względem nas stanowiska? Ani Ser- 
bia ani Czarnogóra nie mogłyby się oprzeć 
na Turcyi; stanowisko ich, religia i trady- 
cya nie dozwalałyby tego. Byłyby więc mu- 
siały oprzeć się na tych żywiołach słowiań- 
skich, z któremi spotkać się można w Kry- 
woszy i Hercegowinie, a skoroby tedy pokój 
między nami był niepodobieństwem, konie- 
czność wymagałaby zająć stanowisko nam 
przeciwne. | | 

Jakże zaś mają się rzeczy z trategiczne- 
go punktu widzenia? Każdy przyzna, że za- 
nim zajęłiśmy Bośnię, mała Czarnogóra pa- 
nowała nad naszem wybrzeżem, Kotarem i 
Dalmacyą. Dziś sytuacya wcale inna; dziś 
jesteśmy z kilku stron jej sąsiadem, Spuż w 
naszem ręku, a co do obrony — lubo uczci- 
we zachowanie księcia teraźniejszego pozwa- 
lałoby wcale nie mówić o tem — akcya od 
północy jest dlań o wiele trudniejsza, niż 


Bośnii, jakież byłoby zachowanie się tych są- 


byłaby była dawniej. O tem wcale już mó- 
wić nie będę, że dalmacko - chorwacko - sla- 
wońska linia graniczna, gdyby nam jej te- 
raz bez okupacyi Bośnii i Hercegowiny bro- 
nić wypadło, byłaby bez porównania dłuż- 
sza i o ile więcej potrzebowalibyśmy żołnie- 
rza i pieniędzy, aby jej bronić, niż potrzeba 
przy granicach dzisiejszych. 

Z wszystkiego, com powiedział, czerpię 
przekonanie, że polityka, jakiej się trzy- 
maliśmy, była właściwa, i z całą gotowością 
przyjmuję za nią odpowiedzialność. Zdaje mi 
się, że strzały wymierzone na mnie przez p. 
hr. Apponyego chybiły celu, ale chociażby 
były trafiły, zawsze byłbym w sobie czuł 
antidotum, wiedząc, na jakie byłbym narażo- 
ny zaczepki, gdybyśmy nie byli uczynili te- 
go, cośmy uczynili |= 

Odpowiedzialność ministra znajduje się 
między gwarancyami, jakie daje ustawa. Mo- 
jem zdaniem tak to, jak każde inne dzieło 
ludzkie nie jest doskonałe; nie posiada ona 
namacalnej skuteczności, bo tylko w wypad- 
kach zdrady stanu ma określone pewne kon- 
sekwencye, których tn zastosować nie moż- 
na. Mimo to zdaje mi się, iż byłoby zby- 
tecznem nowe wydawać przepisy na takie, jak 
nasz, wypadki; jest bowiem kara mojem zda- 

f niem cięższa od tej, jakąby nałożyć mogła 
jakakolwiek ustawa, a tą jest, że mąż stanu, 
| poświęciwszy wolność swą, zdrowie i zdol- 
ności dobru pospolitemu, nakoniec poczułby, 
i że w chwili stanowczej nie posiada dosyć 
odwagi i zrozumienia rzeczy, aby uczynić to, 
coby uczynić było jego obowiązkiem. To jest 
największa kara, jedyna, której się lękam. A 
karę tę orzekłbym na siebie i na wszystkich, 
którzy szli ze mną, gdybym był okazał się 
niezdolnym do powzięcia wówczas postano- 
wienia, gdy go było potrzeba, i gdybyśmy 
nie byli uczynili, cośmy uczynić musieli. 
(Reęsiste oklaski).* 


SPRAWY MONARCHII 


— Najbliższe posiedzenie Izby panów 
odbędzie się dopiero we czwartek. Porządek 
dzienny zawiera między innemi także pierw- 
sze czytanie ustawy o e. k. uniwersytecie 
czeskim w Pradze. 

— Na sobotniem posiedzeniu komisyi 
budżetowej referent hr. Clam oświadczył, że 
łącznie z przejęciem na rachunek państwa 
kolei Elżbiety niedobór wynosi 37 milionów. 
Dep. Neuwirth interpelował ministra finan- 
sów, w jakich bankach deponuje rząd pie- 
niądze kas rządowych i czy złożył jaką część 
także w Ldmderbanku, w jakiej wysokości i 
jakiej zażądał na ubezpieczenie pewno- 
ści? Minister zażądał, aby komisya wyzna- 
czyła trzech ezłonków do zbadania tej spra- 
wy. Dep. Plener wnosi, aby członków tych 
wydelegować ; komisya odrzuca wniosek Ple- 
nera. Cała prawica głosowała za odrzuceniem 
wniosku z wyjątkiem Lienbachera. 

— Komisya dla naradzenia się nad 
przedłożeniem rządowem o zaprowadzeniu 
pocztowych kas oszezędności ukończyła na 
piątkowem zebraniu, jak już pokrótce o tem 
doniósł telegram, rozprawy ogólne nad tem 
przedłożeniem. W rozprawach wzięło udział 
kilku ezłonków komisyi i minister handlu 
baron Pino. Członkowie komisyi oświadczyli, 
że witają z radością przedłożenie, gdyż przez 
powiększenie liezby kas zwiększył się nie- 
zawodnie zmysł oszczędności, zwłaszcza po- 
między ludnością uboższą. Pan minister 
oświadczył, że rząd poczyni wszelkie moż- 
pe ułatwienia i zarządzi, aby w nie- 
| dzielę i święta były otwarte pocztowe ka- 
l sy oszczędności, które będą przyjmowały 
(wkładki nawet niżej 50 centów. Komisya u- 
| chwaliła jednogłośnie przejść do rozpraw 


| szczegółowych. 
| 


— Komisya, której przekazano petycye 
domagające się utworzenia izb lekarskich, 
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i odbyła w piątek posiedzenie pod przewodni- 
ctwem dep. Gniewosza, na którem obrado- 
wano dalej nad $ 3 projektu podkomisyi o 
prawach i obowiązkach izb lekarskich. 

— Komisya złożona dla wymiaru na- 
leżytości na posiedzeniu piątkowem prowa- 
dziła dalej dyskusyę nad przedłożeniem rzą- 
dowem o należytościach przy przynoszeniu wła- 
sności. W rozprawach brali udział dr. Meznik, 
Kossowicz, dr. Raczyński, dr. Graf i Foltz. Re- 
prezentant rządowy oświadczył, iż na licz- 
ne zapytania i wątpliwości da odpowiedź 
dopiero na następnem posiedzeniu. 

— W Pradze ukończył się proces so- 
cyalistów , rozpoczęty przed dziesięciu dnia- 
mi. Większa część oskarżonych została 
uznaną za winnych obrazy Majestatu, obra- 
zy Członków Domu Cesarskiego, należenie 
do stowarzyszeń tajnych i przestępstw prze- 
ciw ustawom prasowym. Sześciu przywodców 
skazano na 18- miesięczne ciężkie więzienie, 
czterech innych na areszt dziesięciomiesię- 
czny. Czterech uwolniono. : 

—W jednej tylko części nakładu sobotnie- 
go numeru zamieściliśmy raport urzędowy 
wyliczający straty 77 pułku w utarczee pod 
Brodem, d. 31 stycznia: ciężko ranny sze- 
regowiec Jan Szalomczak, lekko ranny sze- 
regowiec Senko Wołoszyn; w utarczce tegoż 
dnia stoczonej pod Mrezi-Kazattel (Lokwe), 
z 9 pułku zabity kapral Emil Kopiel, ciężko 
ranieni szeregowcy: Jan Bobowski, ;Dymitr 
Lejzów, Daniel Szoroka, Hryń Strutyk. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Powszechna cisza polityczna.) 

„Augsb. Allgemeine Zig. podaje pod po- 
wyższym tytułem przegląd reform przygoto- 
wanych prawie we wszystkich państwach 
i nagle odroczonych lub wykonanych tylko 
w połowie. 

Artykuł ten zawierający wiele trafnych 
uwag o obecnej sytuacyi w Europie zasłu- 
guje na streszczenie. 

„Wiele krajów Europy — pisze Allg. 
Ztg. — znalazło się; nakoniec pod jednem, 
lubo nieumowionem, a jednak istotnem ha- 
słem ciszy. Prace prawodawcze nie chcą ja- 
koś nigdzie robić postępu, lubo wszędzie 
prawie uznają potrzebę reform i to wszech- 
stronnych, których domagają się tak od ław 
ministeryalnych jak z łona różnych parlamen- 
tów. W uznaniu tej potrzeby panuje mniej wię- 
cej taka jednomyślność, jak w ehwili obe- 
cnej panuje nieumówiona a jednak rzeczywi- 
sta cisza. 

„Francya obaliła swoje młodzieńcze mi- 
nisteryum z całym ładunkiem reform. Sciśle 
rzecz biorąc, aktu tego nie dokonała właści- 
wie Francya, ani senat, tylko Izba deputo- 
wanych. Kraj żądał wszystkich reform, mo- 
że nawet i wyborów zbiorowych, lzba zaś 
odrzuciła je z gniewem i oburzeniem, nie 
tając się z tem, że chce być sędzią w swo- 
jej własnej sprawie. Gambetta byłby prze- 
parł swoje reformy, gdyby był kwestyę wyborczą 
odroczył na trzy lata. Ale w ówczas byłby 
zmuszony zwoływać powtórnie kongres, a tej 
niemiłej dla wszystkich żywiołów zachowa- 
wczych operacyi pragnął oszczędzić krajowi. 

„Ale Gambetta popełnia zaraz po u- 
padku drugi błąd zapowiadając, że wszystkie 
swoje projekta reform przedłoży z ławy de- 
putowanych jako wnioski. Otóż jeżeli to jest 
możebne bez rozwiązania kwestyl wyborczej 
i możebne deputowanemu, to tembardziej 
mógł to uskutecznić minister Gambetta. 

„Zdaje się jednak, że wszystkie refor- 


my we Franeyi zostały nietylko formalnie 


odroczone, ale że i chęć do tej pracy osty- 
gła. Nowy gabinet „trzech prezesów*, który 
nie chciał iść ręka w rękę z czwartym pre- 
zesem, nie darmo się nazywa „gabinetem li- 
kwidacyjnym*. Nietylko wybory zbiorowe, ale 
i reforma senatu została odroczona, a z nią 
razem cały program finansowy i wszystkie 
plany robót publicznych Freyeineta. Urzędo- 
wa Francya uczuwa już znużenie, nie chce 
postępu, odcięto jej jedną nogę, którą Gam- 
betta stał w obozie ludu. Francya pragnie po- 
koju i zadowalnia się jedynie formalną re- 
publika, która nie posiada nawet takiej trwa- 
łości, jaką ma każda konstytucyjna monar- 
chia. Gambetta obudził przeciw sobie podej- 
rzenie i to jest wina jego jedyna wobec hi- 
storyi i Francyl. K 

i „Anglia A o się także jako ska- 
zana na stan ciszy bezwarunkowej. Gladsto- 
ne podobnież zamiast zaufania, wywołał tyl- 
ko podejrzenia znacznego zastępu stronnictwa 
liberalnego. Koncesye przyznane dzierżawcom 
irlandzkim wydały się staremu stronnietwu 
Whigów rzeczą zbyt wielkiej wagi i na nle- 
szczęście nie osiągnęły dotychczas zapowia- 
danego celu. Bardziej zaś jeszcze rozjątrza 
stronnictwo konserwatywne ta okoliczność, 
że też same reformy okazują się konieczne- 
mi w Śzkocyi i Anglii, gdzie przecież nie 
agituje żadne stronnietwo antonomistów, ani 
nie podburza fenianizm. To też klasy posia- 
dające pracują ze wszystkich sił potajemnie 
przeciwko takiemu nowatorstwu, a Gladstone 
doszedłby bardzo szybko do stanowczego roz- 


dwojenia w łonie swego gabinetu, gdyby si 
poważył z energią dalej postępować po tej 
drodze. W kwestyi Bradlaugha nie może on 
także ani naprzód postąpić, ani się cofnąć. 

„Nowy kamien pod koła ministeryal- 
nego wozu Gladstona cisnęła Świeżo prasa 
angielska artykułami o zaburzeniach żydow- 
wskich w Rossyi. Rossya, mocarstwo które 
było ideałem zagranicznej polityki Gladsto- 
na, przedstawia się tu obarczona zarzutami, 
z któremi trudno bardzo pogodzić się pra- 
wdziwie wolnomyślnej opinii. Jest to dla 
polityki liberalnej bardzo smutnym ciosem, 
gdyż odstręcza od niej zdrowe żywioły w or- 
ganizmie angielskim. 

„W Niemczech półurzędowe i rządowe 
organa napróżno starają się wykazać, że 
najświeższa sesya parlamentarna była płodną. 
Prawda, że zdołano uregulować kwestyę 
hamburską ale tylko za pomocą ustępstw ze 
strony państwa. Uchwalenie statystyki zawo- 
dowej jest kwestyą neutralną, rzecz ta zre- 
sztą już oddawna została lepiej lub gorzej 
wykonana w państwach, które się na staty- 
styce opierają. W sprawie polityki socyalnej 
teraz dopiero zaczynają występować na jaw 
sprzeczne zapatrywania. Rząd poczytuje pro- 
jekt obowiązkowego zabezpieczenia losu ro- 
botników za cenny materyał, a stronnictwo 
liberalne nie posunie się z pewnością dalej 
nad assekuracyę przymusową. Zbogacono 
wprawdzie język niemiecki kilkoma wyraza- 
mi, albowiem do Socialdemokratie Unfalisver- 
stcherungsgesete itp. przybywa teraz i Unfalls- 
commissär, lecz na tem koniec. O monopolu 
tytoniowym nie było dotychczas wzmianki. 


„Reskrypt królewski, do urzędników 
był wprawdzie przedmiotem bardzo gorą- 
cych rozpraw w parlamencie i obie strony 
wypowiedziały sobie nawzajem niejedną pra- 
wdę, ale w istocie samej nie się nie zmie- 
niło i wszystko zawisło od interpretacji zo- 
stającego u steru w danej chwili ministra 
spraw wewnętrznych. Zrobiliśmy jednak spo- 
strzeżenie, że w tym punkcie ława rządowa 
oświadczyła się bardzo  „konstytucyjnie.* 
Scisłe bowiem popieranie polityki rządowej 
rządu który się w danej chwili znajduje u 
steru, jest właśnie doktryną konstytucyjną. 

„Krótko mówiąc, w całej Europie w o- 
becnej chwili stagnacya. Nie potrzebujemy 
wcale podnosić i przypominać, że ten stan 
ciszy, jest krokiem wstecz, bo to widoczne 
na wszystkich punktach. Europa gorliwie 


dotrzymuje towarzystwa mocarstwu północne- 
mu, w którem także panuje stagnacya.* 


KRONIKA 


= Aresztowania. W skutek uchwały 
c. k. sądu krajowego karnego aresztowane zo- 
stały w ciągu soboty i niedzieli następujące 
osoby: Adolf Dobrjański, były radca mi- 
nisteryalny, i jego córka Olga Hrabar we 
Lwowie; Benedykt Płoszezański, reda- 
ktor Słowa, we Lwowie; Józef Markow, re- 
daktor Protomu, we Lwowie; Łahot, słu- 
chacz uniwersytetu, we Lwowie; ks. obrządku 
grecko-kat, Jan Naumowicez w Skałacie; 
dr. Mikołaj Naumowiez, lekarz w Skała- 
cie; Andrzej Soja, diak cerkiewny w Skała- 
cie; Izydor Trembieki, suspendowany nau- 
czyciel w Kołomyi; Apollo Ńiczaj, były 
suplent w Stanisławowie; Ołeksa Załuski, 
pisarz pokątny w Zbarażu; Iwan Hłuszko, 
włościanin, wójt Hniliczek; Wasyl Zo z uda, 
włościanin, zastępca wójta w Hniliczkach; Iwan 
Szpundar, Tymko Baszewski i Ma- 
rek Malinowicz, włościanie z Hniliczek 
w powiecie zbarazkim. Osoby aresztowane na 
prowincyi przywiezione zostały do Lwowa i od- 
dane sądowi karnemu 

= Rewizye domowe. Pozawczoraj od- 
były się u redaktora ruskiego pisma Stracho- 
pud , £abacza, i w lokalnościach stowarzysze- 
nia ruskich słuchaczów uniwersytetu Akademi- 
czeskij Krużok, rewizye sądowo-policyjne. 

— Posiedzenie towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie się jutro, o go- 
dzinie 6 wieczorem w uniwersytecie. Po wybo- 
rze komisyi lustracyjnej dr. J. Stella Sawicki 
mówić będzie o kolejnych zmianach w ustroju 
niższych organizmów ; profesor dr. Kreutz poda 
przekrój terenu ozokerytowego, a profesor dr. 
Radziszewski przedłoży niektóre komunikacye 
z chemicznego laboratoryum uniwersytetu. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. M. ze strychu bieliznę damską w łącznej 
wartości 80 zł. a pani A. H. z kieszeni czer- 
wony pugilares z kwotą 41 zł. Pani M, H. 
zgubiła czerwoną portmonetkę z kwota 16 złr. 
wal. austr. 


|| „+ Ofiary zimy. W skutek zmarznię- 
cia utracił życie, zbłądziwszy nocą na polu gmi- 
ny Popowee, w powiecie brodzkim, przemytnik 
wódki z Leduchowa, w Rossyi, niewiadomego 
nazwiska. Tąż samą śmiercią zginął wśród wsi 
Zarnówki, w powiecie myślenickim, o 600 za- 
ledwie kroków od swego mieszkania, włościanin 
Jan Oczkowski, Stwierdzono, że wracał on do 
domu w stanie nietrzeźwym. Wypadki zmarznię- 


cia na śmierć zdarzyły się także w gminie | 


Korni, w powiecie rawskim, w Rożnowie, w po- 
wiecie śniatyńskim, gdzie ofiarą padł 78-letni 
muzykant Michał Szybniak i w Chorągwicy, 
w powiecie wielickim. — Skutkiem zaczadzenia 
umarł w Jasienowie polnym, w powiecie horo- 
deńskim, rolnik, Józef Baszczuk; w Nadwórnie 
15-letnia dziewczyna Anna Duniec; w Zarobiń- 
cach, w powiecie skałackim, wdowa Teresa Ka- 
leta, a w Śniatynie włościanin Teodor Szymczuk. 
Stwierdzono we wszystkich powyższych wypad- 
kach, że wina nie spada na nikogo. 


«e Pożar w tych dniach na obszarze 
dworskim w Woli przemyskiej, w powiecie brze- 
skim, zniszczył stajnię i karczmę z zapasami. 
W małej części tylko ubezpieczona stratą wy- 
nosi 2.596 zł. Ogień, jak się zdaje, był podło- 
żony. — W Rajtarowicach, w powiecie sambor- 
skim, pożar, który powstał z powodu nieostro- 
żności parobków na folwarku „Marudka“, zni- 
szczył budynki ekonomiczne, znaczne zapasy 
zboża, machiny i sprzęty, zrządzając ogólną 
szkodę w sumie 13.037 zł. — Na obszarze 
dworskim w Krzewicy, w powiecie rawskim, 
zgorzały budynki gospodarskie ze znacznemi ża- 
pasami zboża i paszy, machinami i sprzętami 
W płomieniach zginęło kilkadziesiąt sztuk zwie- 
rząt domowych. Strat. oceniona została na 
19.695 zł. Poszlakowane o podłożenie ognia 
indywiduum zostało uwięzione. — W gminie 
Poczapach, w powiecie złoczowskim całe mie- 
nie utracili w pożarze dwaj gospodarze, których 
strata wynosi 2.156 zł. i w małej tylko części 
była ubezpieczona. — Nareszcie w Tołmaczu, 
w powiecie zółkiewskim, spłonęła stajnia dwor- 
ska z 66 sztukami bydła rogatego, 4 końmi i t. d. 
Strata wynosi około 7.000 zł. I w tym wy- 
padku zachodzą poszlaki podpalenia; wyto- 
czono przeto dochodzenie karne. 

— Budowa kolci dęblińsko-dąbrowskiej 
w Królestwie, która w tym roku przyjść miała 
do skutku, jak się dowiaduje Kur. Codz., zo- 
stała odroczoną na czas dłuższy. 


-— Znany recytator wiedeński p. Ale- 
ksander Strakosch, profesor szkoły dramatycznej 
i pomocnik Laubego w artystycznem kierowni- 
ctwie Staditheatru, około 12 b. m. ma przybyć 
do naszego miasta i dać tu kilka odczytów, al- 
bo raczej recytacyj, których program obejmuje 
ustępy z Szekspirowskiego Lira i Hamleta, 
Szyłerowskiego Dymitra i t. d. 

— W szeregu portretów znakomitych 
gospodarzy wiedeńska Landw. Zig. w ostatnim 
numerze podaje wizerunek i szkic biograficzny 
p. Bolesława Augustynowicza, pierwszego wice- 
prezydenta galic. towarzystwa rolniczego. 

— 0 wielkim rabunku donoszą Pest. 
Loyd. Pewnemu mieszkańcowi Baji na Wę- 
grzech, nazwiskiem Fischer, zrabowano sumę 
275.000 zł., którą sam oddać musiał złoczyńcy 
grożącemu mu zamordowaniem. W ciągu tej sa- 
mej nocy jednak schwytano sprawców w oso- 
mie rzeźnika FKnglandera i niejakiego Marka i 
znaleziono przy nich sumę 271.365 zł. 


— Zawołuny opryszek Adam Osiecki, 
który skazany na ciężkie roboty za kradzieś 
i rozbój, w miesiącu grudniu zbiegł był z wię- 
zienia w Pułtusku, w tych dniach schwytany 
został w lasach gminy Kle zowo, w powiecie 
pułtuskim. Podobno ujęto już także towarzysza 
jego, Adama Buczyńskiego , który jeszcze w r. 
1880 uciekł z więzienia. 

— OQperacyę raka żołądkowego wy- 
konano znowu z powodzeniem w szpitalu po- 
wszechnym w Bernie morawskiem. Operatorem 


był dr. Katholicky. Chory, 23-letni młodzieniec, 


ma się stosunkowo dobrze. 

Cala rodzina otruta. W Bernie 
morawskiem zdarzył się w piątek okropny wy- 
padek. Cała rodzina właściciela fiakrów Karola 
Wystrezila złożona z 6 osób, po zjedzeniu zu- 
py obiadowej, ciężko zapadła na zdrowiu, a 
przywołani lekarze stwierdzili zatrucie arszeni- 
kiem. Dzięki szybko zastosowanym środkom 
przeciw tej okropnej truciznie ocalono rodziców 
i trzech starszych synów, najmłodsze zaś dzie- 
cko uiaarło. Zginął również pies i koń domowy, 
który jadł ową zupę. Dotąd nie wiadomo, czy 
zatrucie nastąpiło wypadkowym sposobem, czy 
też było zamachem zbrodniczym. Ścisłe śledztwo 
sądowe zarządzono bezzwłocznie. 


— Tunel kaletański. Osobna komisya, 
złożona z delegowanych angielskiego minister- 
stwa handlu, ministerstwa wojny i admiralicyi, 
bada obecnie pożyteczność i możliwość wykona- 
nia projektowanego tunelu podmorskiego między 
Dowrem a Calais. 

— Świętokradztwo. Z Werony dono- 
szą, że w dniu 1 b. m. nocą w jednym z ko- 
ściołów tamtejszych niewiadomi złoczyńcy zra- 
bowali posąg N. P. Maryi. Uszkodzili też sam 
posąg, odciąwszy dwa palce prawej ręki, które 
były okryte kosztownemi pierścieniami. 

— W krainie bajader. Znany podró- 
żnik włoski profesor Montegazza napisał z Ba- 
rody w Indyach dnia 28 grudnia 1881 list do 
swojego syna we Florencyi, z którego jeden z 
dzienników włoskich podaje następujący wyjątek: 
„Od dwóch dni mieszkam w namiocie polowym 
króla Borody, któremu wczoraj przedstawiony 
zostałem przez gubernatora Bombaju. Wczoraj 
byłem zaproszony na obiad dworski, w czasie 
którego najsłynniejsze i najpiękniejsze bajadery, 
w złocistych szatach, wykonywały swoje fanta- 
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styczne tańce przy odgłosie albo raczej szmerze 
jakiejś niepojętej muzyki. Przez cały czas bie- 
siady zdobiono mnie kwiatami i skrapiano wodą 
różaną. Przed pałacem królewskim stoją dwie 
ciężkie armaty z litego złota, ze złotemi kołami, 
Uprząż ich składa się z wołów z długiemi ro- 
gami. Dziś byłem obecny koronacyi króla, przy- 
czem figurowały na mojej piersi trzy moje or- 
dery komandorskie. Król jegomość cały formal- 
nie był zasypany dyamentami, których wartość 
ceniono na 500 do 600 milicnów. Świadkami 
uroczystości było wielu książąt indyjskich. Król 
Barody pija tylko szampan z nad Renu. Na 
jutro zapowiedziano polowanie na pantery. 

— Uzasadniony zły humor. W je- 
dnej ze starych kronik tubingeńskich opowie- 
dziany jest następujący wypadek: „Anno 1674, 
kiedy Bawarczycy stali w twierdzy, został przez 
Francuzów podminowany wał a mina wyle- 
ciawszy w powietrze, zabiła 18 ludzi załogi. Z 
innymi wyleciała w powietrze także żona jedne- 
go z żołnierzy i na odległość zagonu zaniesio- 
na została w pole, gdzie spadła na ziemię, a- 
le też zaraz i wstała nie poniósłszy żadnej szko- 
dy, wymyślała tylko okrutnie, odchodząc i była 
w najgorszym humorze. * 


pro" 
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_ OSTATNIA POCZTA 


Według Poł. Corr. potwierdza się wia- 
domość, iż p. Giers wyraził austrya- 
eko-węgierskiemu rządowi swoje 
ubolewanie z powodu znanego przemó- 
wienia gen. Skobelewa. 


Nowoje Wremja donosi, że cyfra de- 
fraudacyj popełnionych na komo- 
rze w Tagaarogu dochodzi do 70 mi- 
lionów rubli. 


Sejm pruski obradował w piątek i 
sobotę nad zakupnem na rzecz państwa pry- 
watnych kolei żelaznych. 

Około czwartku w sejmie pruskim roz- 
poczną się w pierwszem czytaniu obrady nad 
projektem kościelno-politycznym. 
Koło polskie rozbierało ten projekt na dwóch 
posiedzeniach. Ze strony Koła wystąpi przy 
pierwszem czytaniu ksiądz dr. Stablew- 
ski, przyezem ma wyjaśnić stanowisko, ja- 
kie zajmują wobec projektu rządowego przed- 
stawiceiele ludności polskiej. 

Wszystkie frakcye parlamentarne obra- 
dują także nad tym projektem. Poseł Windt- 
horst, ktory przed kilku dniami wyjechał do 
Hanowere, wraca dzisiaj do Berlina. Cen- 
trum przygotowuje poprawki do różnych pa- 
ragrafów, a mianowicie tych, w których 
najwidoczniej występuje na jaw władza dy- 
skrecyjna. Wolno-konserwatyści, frakcya, jak 
wiadomo, par excellence rzadowa, stoją na 
stanowisku, jakie w roku 1880 zajęli wobec 
ustawy lipeowej, czyli innemi słowy zgadza- 
ja się na to, czego domaga się książę Dis- 
marck, t. J. rozszerzenia w sprawach kościel- 
nych dyskrecyjnej władzy rządu. Postępow- 
cy, secesyoniści i znaczna część narodowo- 
liberałów, zdecydowani są podobno głosować 
przeciw projektowi rządowemu, głównie z 
powodu wybitnego piętna władzy dyskrecyj- 
nej. Stronnictwo konserwatywne jest ciagle 
chwiejne i niepewne eo ezynić. Zamierza 0- 
no podobno zgodzić się na projekt rządowy. 
jedynie dlatego, ażeby zadość uczynić życze- 
niu rządu. Organ tego stronnictwa Kreue 
Żtg. grozi postępowcom i secesyonistom, że 
w razie przyjęcia przez sejm projektu rewizyi 
ustaw majowych konserwatyści na przekor 
będą się domagali zasadniczej zmiany tych 
ustaw. 


Rada ministrów odbyta we czwartek w 
Paryżu zajmowała się projektami re- 
form, które niewiele różnią się od zamie- 
rzonych przez Gambettę. Oprócz tego rada 
ministrów zajmowała się interpelucyą Grane- 
ta w sprawie rewizyi konstytucyi. Gabinet 
jest pewnym zwycięztwa, ponieważ panuje 
ciągle oburzenie przeciw Gambecie, że tru- 
dności przesilenia pieniężnego przesileniem 
finansowem pomnożył. 


Zdaje się niewątpliwem, że gabinet 
Freycineta pozyska stala większość par- 
lamentarną w Izbie deputowanych, w sena- 
cie zaś mieć będzie bardzo silną przewagę. 
Obliczają , że w Izbie deputowanych 350 gło- 
sów będzie popierało gabinet przeciwko 210 
głosom opozycyt. 


W francuskiej Izbie deputo- 
wanych utworzyła się nowa grupa pod na- 
zwą „Związku demokratycznego“. W pierw- 
szej chwili wzięło w niej udział około stu 
członków Izby, należących do byłej lewicy i 
do byłej unii republikańskiej. 


Ambasador francuski w Berli- 


nie baron de Courcel otrzymał polecenie u- | 


dania się bezzwłocznie na swoje stanowisko. 
Względem obsadzenia ambasady petersbur- 
skiej nie powięto dotychczas żadnego posta- 
nowienia, jest jednak prawie niezawodnem, 
iż hr. Chaudordy nie pojedzie do Petersburga. 
Jako przypuszezalnego posła wymieniają de- 
putowanego Andrieux, który był sprawozda- 
wcą komisyi trzydziestu trzech, Zapewiają 
również, że Tissot zostanie przeniesiony do 
Londynu, margabia de Noailles do Konstan- 
tynopola i że Roustan jeszcze przez czas pe- 
wien pozostanie w Tunisie. Poseł w Ilaadze 
Lefevre-Dehaine ma być mianowany posłem 
w Drukselli, zaś ks. Montebello ma być prze- 
niesiony z Monachiuu do Hagi. 

Szefem sztabu generalnego w minister- 
stwie wojny na miejsce generała Mi- 
ribel ma zostać generał d Andlau. 


Daily News zapewniają, że były ambasa- 
dor angielski w Konstantynopolu Góschen 
niema w berlinie żadnej misyi u- 
rzędowej ani półurzędowej. 


W wyborze uzupełniającym w 
Preston wybrany został do angielskiej Izby 
gmin deputowany liberalny Simpson. Otrzy- 
mał on 14.212 głosów, zaś kandydat kon- 
serwatywny Raikes 6045. 


Z Konstantynopola donoszą, że cho- 
ciaż wieści o powstaniu w Yemenie 
są przesadzone, Porta zamierza wysłać do 
Hodeida 2000 ludzi piechoty, dwie baterye 
górskie i dwa szwadrony kawaleryi. 

W Kaiffa w Syryi wybuchły 
także zaburzenia. Na żądanie guber- 
natora Porta wysłała tam parowiec wojenny 
Rethymno dla przywrócenia porządku. 

Derwisz-basza, odbywający podróż 
inspekcyjną po Albanii, został jak najspiesz- 
niej powołany do Konstantynopola. 


Generał Grant zwołał we czwartek 
wieczorem w Nowym Yorku zgromadzenie 
ludowe; celem wyrażenia sympatyi dla 
żydów prześladowanych w Rossyi. 
Na zebranie przybyło kilku znakomitości po- 
lityeznysh i reprezentanci różnych wyznań 
chrześciańskich. Uchwalono rezolucyę wyra- 
żająca protest w imieniu ceywilizacyi i pro- 
szącą rząd, ażeby zajął się tą sprawą. 
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TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 5 lutego. Posiedze- 
nie delegacyi austryackiej. 

Del. Russ składa sprawozdanie 
z przedłożenia rządowego w przed- 
miocie kredytu nadzwyczajnego. Refe- 
rent oświadcza, że komisya nie zajmo- 
wała się pytaniem, co dało powód do 
okupacyi inie badała kwestyi prawno- 
politycznego stosunku Bośnii i Herce- 
gowiny, lecz miała wyłącznie na oku 
cel i przedmiot przedłożenia. Komisyi 
szło przedewszystkiem o to, aby roz- 
winięte zostały dostateczne siły zbroj- 
ne, które mogłyby w czasie jak naj- 
krótszym i _ najenergiczniej stłumić 
powstanie. Zarazem kierowała komi- 
syą troskliwość o nasze dzielne woj- 
ska. Komisya zaleca przyjęcie przed- 
łożenia. (Oklaski). 

Del. Klaic wobec jednomyślnie 
i powszechnie objawiajacego się ży- 
czenia, aby porządek i powaga mo- 
narchii w południowej części państwa 
jak najprędzej przywrócone zostały, 
nie chce zapuszczać się w krytykę 
zarządzeń  adiministracyjnych w zie- 
miach okupowanych, ani badać przy- 
czyn powstania. Pragnie przedewszyst- 
kiem rychłego stłumienia rokoszu, ży- 
czy sobie jednak, aby następnie zosta- 
la zaprowadzona administracya dająca 
poniekąd rękojmię, że powstanie nie 
powtórzy się. W tym celu należy prze- 
dewszystkiem uczynić zadość aspira- 
cyom narodowym. Mowca nie pochwa- 
la tego, że uruchomiono landwerę dal- 
matyńską i że pułku dalmatyńskiego 
użyto do stłumienia powstania. Mow- 
ca oświadcza w końcu, że będzie gło- 
sował za wnioskiem komisyi. (Oklaski 
zZ prawej strony). 

Del. Sturm niechce wdawać się 


w krytykę korzyści lub niekorzyści 0- 
kupacyi, zapatruje się dzisiaj na nia, 
tak samo jak dawniej, uważając ja za 
nieszczęśliwe przedsięwzięcie i pragnie 
obecnie dotknąć przyczyn powstania a 
zarazem zbadać, jak przedstawia sie 
obecnie sytuacya i czego można spo- 
dziewać się w przyszłości. Mowea nie 
zgadza się na zdanie o przyczynach po- 
wstania wyrażone przez Klaica, nie po- 
dziela utyskiwań Klaica z powodu u- 
życia pułku dalmatyńskiego do stłumie- 
nia nieporządków, armia bowiem, od- 
bierając rozkazy od Najwyższego wo- 
dza, nigdy nie pytała się o to, jakiej 
narodowości jest przeciwnik. Na wy- 
wody Klaica względem administracyi 
odpowiada mowca, iż rzecza jest wspól- 
nego rządu uwzględnić w obu poło- 
wach monarchii panujące zapatrywa- 
nie i postąpić, jak mu nakazuje su- 
mienne przekonanie. Mowca oblicza 
następnie, ile kosztuje corocznie oku- 
pacya i dodaje, że wydatek, jaki z ty- 
tułu okupacyi ponosi monarchia, jest 
dla niej wielkim ciężarem. Dalej owca 
dziękuje ministrowi wojny za to, że 
objawił zamiar polepszenia organi- 
zacyi armiiwten sposób, aby nie było 
potrzeby powoływania rezerwy, w ta- 
kich okolicznościach jak obecna. Mowca 
przyznaje jednak, iż obecne powoła- 
nie rezerwy, stało się nieodzowną ko- 
niecznością i rozbiera w końcu środki, 
za pomocą których możnaby usunąć 
niebezpieczeństwa okupacyi. 

Ks. Czartoryski kładzie nacisk 
na konieczną potrzebę nadania kierunku, 
narodowegoadministracyi krajów okupo- 
wanych i upatruje misyę polityczną Au- 
stryj na Wschodzie w tem właśnie, że 
Austrya powinna dla chrześciańskich 
ludów słowiańskich stać sie orędow- 
niczką, przyjaciółką i siłą przyciąga- 
jaca. 

Del. Plener ubolewa, iż rozwia- 
zanie kwestyi agraryjnej poszło w od- 
włokę. Mówi długo i obszernie o sto- 
sunkach ludności w krajach okapowa- 
nych, występuje przeciw wywodom 
Klaica i ks. Czartoryskiego w sprawie 
przyszłej administracyij w Bośnii i 
Hercegowinie, gdzie radby zaprowa- 
dzić sprawiedliwy absolutyzm, który 
byłby najodpowiedniejszy dla krajów 
na pół-barbarzyńskich i trawionych 
ciągłemi zaburzeniami. 

Po krótkieim jeszcze przemówieniu 
dep. Hcilsberga zabrał głos minister 
Szlavy. Na zarzuty czynione przez 
Klaica i ks. Czartoryskiego odpowiada 
minister, że na 774 urzędników 
w krajach okupowanych znajduje się 
621 Słowian i 101 takich, którzy sa 
biegli w języku krajowym. W niż- 
szych urzędach administracyjnych ję- 
zyk słowiański jest w wyłącznem nie- 
mal użyciu, wyroki i protokoły sądo- 
we są także sporządzane w tymże ję- 
zyku. Jedynie władze w stosunkach 
między sobą i z wyższemi władzami 
używają języka niemieckiego. O ger- 
manizacyi lub germanizowaniu prowin- 
cyj okupowanych nie może być w ża- 
dnym razie mowy. Na wywody Klai- 
ca odpowiedział minister, że urzeczy- 
wistnienie upragnionych przez niego 
aspiracyj narodowych i wolnomyśl- 
nych dążności jest absolutnie niemo- 
żliwe. Twierdzenie to mowea popiera 
szczegółowem przedstawieniem panu- 
jących tam stosunków narodowych i 
religijnych Na zarzuty del. Plenera, 
iż postępowanie rządu jest małodusz- 
ne, bez systemu i pozbawione prze- 
wodniej myśli, oświadcza minister, że 
polityka ta nie jest wyłącznie jego 
polityką, lecz całego rządu wspólnego. 
Punktem wyjścia tej polityki jest trak- 
tat berliński. Została ona inauguro- 
wana proklamacyą do mieszkańców 
krajów okupowanych, wydaną przed 
wkroczeniem gen. Filipowiczą. Prokla- 
macyę tę mowca odczytał. Zarzuty 
przeto Plenera są nieuzasadnione i 
bezpodstawne. Zarzut, iż rząd zwlekał 
uregulowanie kwestyi agraryjnej od- 


piera minister, popierając swe słowa 
dowodami świadczącemi, iż postępo- 
wanie rządu w tej mierze było nale- 
życie obmyślone, że rząd działał we- 
dług z góry nakreślonego planu, że 
zatem kraje zajęte nie były admini- 
strowane bez myśli przewodniej, w spo- 
sób małoduszny , wedle zmieniających 
się bezustannie zasad. Owszem od sa- 
mego początku rząd pilnie zajmował 
się uregulowaniem ustawodawstwa po- 
datkowego, ulepszał je i wprowadzał 
ciągle nowe ulgi. W uzasadnieniu 
swych wywodów mowca przytacza ró- 
żne przykłady i nadmienia, że nie po- 
dziela zapatrywań Plenera względem 
zaprowadzenia rządów absolutnych. Mi- 
nister, oświadcza się owszem za Satno- 
rządem gmin, cała bowiem ludność do- 
pomina się autonomii. Minister odpiera 
następnie zarzut Plenera, iż administra- 
cya jest zbytecznie skomplikowaną i 
i powołujac się na tamtejsze stosunki, 
udowadnia, że rząd zmuszonym był 
tak postępować. Zdaniem ministra, p. 
Plener niesłusznie czyni zarzut, iż 
w sprawie agraryjnej nic nie zrobiono, 
kwestya agraryjna nie ma też nic 
wspólnego z powstaniem. Rząd pra- 
gnie postępować konsekwentnie, a 
czynności jego sa wypływem wspól- 
nych narad. Minister powołuje się na 
rozporządzenie gen. Filipowicza z dnia 
80 listopada 1878 roku, które w tym 
właśnie wypadku jest punktem wyj- 
ścia dla postępowania rządu. 

Przechodząc do sprawozdania ko- 
misyi, zaprzecza minister, jakoby poli- 
tyka rządu sprowadziła powstanie. 
Mowca dodaje, że przez zapewnienie, 
iż rząd trzymać się będzie nadal do- 
tychczasowej polityki, rozumie to, że 
rząd i w przyszłości będzie wprowa- 
dzał stopniowo ulepszenia. Mowca 
przypomina ciągłe powstania w Al- 
gierze, i dodaje, że jeśli kraj zajęty 
przed trzema dopiero laty nie został 
zupełnie upacyfikowany, nie można 
z tego czynić zarzutu rządowi. Należy 
i to uwzględnić, że nie w całym kraju, 
lecz tylko w jednej jego części wybu- 
chło powstanie, nie ma też wiarogo- 
dnych danych o liczbie powstańców. 
Dopiero wtedy, gdy wojska pobiją i 
pochwytają pojedyńcze bandy, będzie 
można dowiedzieć się, jacy ludzie w 
ich skład wchodzą, zkąd przyszli i 
czego chcieli. Nim to nastąpi, p. m1- 
nister prosi, aby wstrzymać się z Wy- 
dawaniem sądu o tamtejszych stosun- 
kach. . 

Sprawozdawca Russ zwraca SiĘ 
przedewszystkiem przeciw argumen- 
tom ks. Czartoryskiego i Klaica, które 
zbija szczegółowo, i podnosząc zgodę, A 
jednomyślność wszystkich stronnictw, 
kończy wezwaniem do,przyjęci a przed- 
łożenia. 

Na tem zamknięto rozprawy 0- 
gólne. 

Wnioski komisyi zostały przy- 
jęte w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Minister spraw zagrani 
cznych Kalnoky dziękuje dele- 
gacyi w imieniu własnem i swych ko- 
legów za przyjazne i pełne zaufania 

ostępowanie. 

a B przemówił prezes de- 
legacyi, wyrażając w słowach gorą- 
cych żywe sympatye dla armii, 1 29- 
cząc jej, aby jak najprędzej pokonała 
powstanie. Mowea zakończył zapewnie- 
niem najgorętszej lojalności i wierno- 
ści dla Domu panującego. Zebranie 
wydało trzykrotny okrzyk ua Gześć 
Najj. Pana, poczem nadzwyczajna 86- 
sya delegacyi została Zam- 
knięta. 

Delegacya węgierska uchwa- 
liła także całkowicie przedłożenie rzą- 
dowe. Między uchwałami obu delega- 
cyj nie było żadnych różnie. 


Wiedeń, 5 lutego. Wiadomość 
urzędowa. Gen. Jovanovic dono- 
siz Mostaru pod dniem 15 b. m., 


że zwiedzając dnia 4 b. m. koszary 1 


| szpitale, znalazł wszystko w wzorowym 


porządku. Drogi i urządzenia ubika- 
cyjne, niemniej wszelkie wzniesione 


jprzez wojska budowle zasługują na 


wielkie pochwały. Ranni po lazaretach 
doznają najtroskliwszej opieki. 

Bukareszt, 5 lutego. Podczas 
dyskusyi nad int rpelacyą Lahovarı go 
w przedmioce wydalenia rodzin 
przybyłych z Banatu velem 
osiedlenia się w Dobrudży, Kog- lnicea- 
no uczynił wniosek przeciwny rządo- 
wi, który jednakże większością 74 
głosów przeciw 26 odrzucony został. 
W ciągu tejże dyskusyi minister prze- 
dłożył Izbie długą listę miejscowści w 
Dobrudży, w których od czasu anneksyi 
osiadły rodziny rumuńskie z tamtej 
strony Karpat. 

Belgrad, 5 lutego. Książę otrzy- 
mał od ministra skarbu, Mijatowicza, 
telegram z Paryża donoszący, że Ser- 
bia nie poniesie żadnych strat 
na bankructwie Union générale. 

Petersburg, 5 lutego. Golos w 
artykule wstępnym rozbierającym sy- 
tuacyę obecną w Rossyi mówi: 
Rozbudzenie się prądów szowinisty- 
cznych w naszem społeczeństwie jest 
w tej chwili niemal zbrodnia przeciw 
Rossyi. Nawet wojna, gdyby była po- 
myślną, Co Zresztą jest nadzwyczaj 
wątpliwe, nie mogłaby nam sprowa- 
dzić niczego więcej, oprócz jeszcze 
większego wewnętrznego rozstroju, bo 
musiałaby odwrócić uwagę rządu od 
wewnętrznych potrzeb i kwestyj a za- 
tem nie ułatwiłaby ich rozwiazania, 
lecz owszem uczyniłaby je daleko tru- 
dniejszem. Spółeczeństwo nasze obawia 
się wojny i tych, którzyby Rossyę po- 
pchnąć do niej pragnęli. Obawa ta jest 
tembardziej uzasadnioną, że usunięcie 
wewnętrznych wadliwości stało się nie- 
uniknioną koniecznością. 

Petersburg, 5 lutego. Prawit. 
Wiestnik ogłasza nominacyę Kat- 
kowa członkiem Rady państwa 

Konstantynopol, 5 lutego. Wezo- 
raj sułtan przyjmował posła 
greckiego Konduriotisa na 
prywatnem posłuchaniu. Przyjęcie było 
bardzo serdeczne: sułtan wyraził na- 
dzieje, że po szezęśliwem  rozwiąza- 
niu sprawy grecko-tureckiej, pomiędzy 
temi państwami będą panowały ży- 
czliwe stosunki. Konduriotis odpowie- 
dział, że Grecya ożywioną jest temi 
Samemi uczuciami i spodziewa się bez- 
wwłoeznego rozwiązania  niezałatwie- 
nych dotychczas kwestyj granicznych. 
Sułtan wyraził podobneż życzenie, do- 
dając, że niektóre punkta są już przed- 
łożone do decyzyi radzie ministrów. 
Konduriotis otrzymał wielką wstęgę 
orderu Medżidje, a pierwszy dragoman 
Dracapulo tenże order trzeciej klasy. 

Wieść o zamierzonej podróży 
króla greckiego do Kon- 
Stantynopola jest bezzasadną. 

Londyn, 5 lutego. Lord Lyons 
i prezes gabinetu francuskiego Frey- 
cinet podpisali deklaracyę w przed- 
miocie przedłużenia traktatu ha n- 
dlowego angielsko-francuskie- 
go do dnia 1 marca r. b. 


Wiedeń, 6go lutego. (Tel. pr.) 
Do Tagblattu donoszą z Paryża, że 
niektórzy więksi bankierzy udali się 
do Wiednia, ażeby zbadać stan ban- 
ków i instytucyj przemysło- 
wych utworzonych przez p. 
Bontoux, i przekonać się, które 
Z nich posiadają warunki istnienia i 
mogą wszechstronnie uczynić zadość 
żądaniom wypłat. Mówia powszechnie 
o milionowych stratach poniesionych 
przez ks. Aumale, ks. de la Roche- 
ioucauld, ks. de Castries i wielu in- 
nych. 

Petersburg. 6 lutego. (Tel. pr.) 
Główny zarząd prasy zajmuje się pro- 
jektem zm odyfikowania o becne- 
go systemu kar prasowych. Za 
wycieczki przeciw rządowi dzienniki 
karane będą konfiskatą numerów za- 
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wierających inkryminowane artykuły. 
Zatwierdzenie konfiskaty należeć „bę- 
dzie do sądu. Ostrzeżenia zostaną znie- 
sione, ale odjęcie prawa umieszczania 
anonsów ma być utrzymane. Czasowe 
zawieszanie dzienników również zosta- 
nie zniesione. 

Paryż, 6 lutego. Ajencya Havasa 
otrzymuje korespondencyę z Londynu, 
która mówi, że Francya i Anglia po- 
dobnież jak inne mocarstwa pragną 
utrzymać status quo w Egipcie 
odpowiednio do traktatów i firmanów 
i spodziewają się, że krok uczyniony 
przez cztery mocarstwa w Konstan- 
tynopolu przyczyni się do osiągnięcia 
tego celu, ponieważ daje sułtanowi do 
zrozumienia, że stan rzeczy w Egipcie 
nie może być zmieniony wbrew ich 
życzeniu i ostrzega stronnictwo naro- 
dowe, iż Europa nie patrzyłaby z za- 
mkniętemi oczyma na ewentualna jego 
zmianę. Francya i Anglia pragną 
tylko pomyślności Egiptu, gdzie w sku- 
tek okoliczności przypadło im szcze- 
gólnie czuwać nad utrzymaniem wol- 
nej kommunikacyi pomiedzy Europą i 
Azyą. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4 lutego 1862, godzina X m. 20, 
losy kredytowa 175:50, Weg. akeye kredyt, 20780, 
Akeye anglo-austr. 125:25, Akcyve banku Union 123 50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 300:50, Akeye kolei 
vółnocnaj 243.50, Akeye kolei południcwej 13505, 
Areya kolei Aifojd. 166- Akcys koler Klżkiety 
20850, Akcye kolei Jawowsso-Czerniowiechiej L70—, 


Azcys kolei węg północne-wscbodniej 160.—, Wie- 
łenskie losy 125:25, Akcye kolei Rudolfa — —, Akcji 
koli Aitrechta —— Węgierskie obligacse państw. 


w złocie 9375, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
9973, Losy regulacyi Cissy 109, -- Losy tureckie 
2350, Węgierska renta 11875, Akcye tanku zwiąź 


kowage 11775, Akeye banku obrotowego — —, AE 
eye kolei węgiersko-galieyjskiej --—-, Akcye kolej 


państwowej -=*= Rubel papierowy L23—, 
skie losy 117%—, Marka niemiecka -— 
aie spokojne. 

Wieder, 4 lutego 1882, godz. 6 mir. —. 
Asege kredytowe 34) 50 


Węgier 
Tsporobie 


Angio- Austrysekie ——, 


Wpiousbank —'—, Kolej Karola Ludwika 302 25. Po 
łudniowa ——, Reuta papierowa 75 —. uUalicyjskie 
icyjskie obligacycć indemmi 


list, mastawne '00— Ga 


sacy jie ——, Ualieyj rustykalny 1ÓŁ , Tu 
a r. 1560 ==. Naupoleawier 056, Rubsi panier. 
——, Usin -obienie — 

Wiedeń, 6 lutego iS", godi. 10 m. 41. 
Akcya kiedstowe 3.5175, Angio-Austx 123715, Akcye 
bauku Unios 122.—, Kolej Karola Lud, —— Po 
łuduiowa 138 —, Renta papierowa = *—, Falicyjski 
listy zastawne ——, Galicyjskie ohligacye iudentni- 
gane -t= zalieyjski bonk rustykaluy ——, losy 


a reku J880 = -—, Nubolecudey 9:50, Reber papie 


— byposobienie silniejsze. 

welegramy zbożowę a d. 4 lutego Wi- 
deb: Pszenica za 100 kilogr. 12.30 do 18— zł., żyć 
—— go —— ak., jęcamień — -— do -—- zn 
karudza === GO — — zł, owies == -zi 
okowita pr. 10.000 liter procem 58 — do B8'25 uł. 
Buda-Paszt: Pszenica 100 kulogr, (na jesień) L2 47% 
Ro 12,50 sł. rzepak (siernień— wrzesień) du 
— — zł. Berlin: Pszenica żółta ina wrzes. paźd.y 
22550 m., żyta —— n., spirytus 4780 m, olaj rze 
pakowy 50:30 a Sezadi no Pszeniew -u 
rzepik —,-—, =- Paryż: makt 159 kilogr 65 00 fr 
olej rzepakowy 1250 fr, spirytus —— fr. = Wre 
cia w: Pszeniua ——, żyta ——, OWIES -—— —-, Spi 
rytus - kaziurudza „Kolonia: Pagie 
nica -= - . 


sb, 
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Odpowiedzialny redaktor: Władysław Aoziński, 


Ea AC E 
Wyraz osób zmarły ch 
od 21 do 31 grudnia 1881. 

Matkowska Roża, prywatna, l. 68, na u- 
wiad schyłkowy = Michałowski Leon, pry- 
watny oficyalista, 1, 44, na porażenie ogólne. 
— Litwin Emilia, żona majstra szewskiege, 
L 29, na zapalenie opon mózgowych. — Papro- 
cki Mikołaj, czeladnik kowalski, l. 38, na su 
choty płue. -— Onderka Ludwika, żona maj- 
stra szewskiego |. 58, na suchoty Sy- 
dor Maciej, przekupnik l. 50, na wrzódy gruz 
licze na płucach. — Peters Georgi, dyrektor 
zakładu gazowego, l. 70, na zapalenie mózgu 
— Kochmańska Antonina. wdowa po nrzędni- 
ku |. 77, nr uwiąd schyłkowy. — Pomaszew- 
ski Karol, drukarz | 25, na gruźlicę. Àr- 
naucki Mikolaj, emerytowany kontrol: r targowy 
l 738, na posocznicę. Prurhnieka Marya, 
posługaczka, |. 39, na zapalenie płue - Vivien 
Marya, właścicielka dóbr, 1. 77, na zapalenie płuc. 
Kozłowska Marya. córka maj. szewsk. l. 4, na 
dławiec.—Manasterski Konstanty, emerytowany 
radey sądu, 1 76, na zapalenie płuc. -- Łop- 
czyński Jędrzej, mechanik, L 41, na gruźlicę 
płuc. — Andrejew Gustaw, syn dyctaryusza, 
l. 3Y. na ospę, — Sternal Wawrzyniec, syn 
nauczyciela, l. 2. krztusiec. — Peczenik Kisiel 
uczeń gimnazyalny, l. 20, na zapalenie płac. 
-—Skorobohata Maria, źona e kr. poczmistrza, 


l. 48, na zapalenie płuc. --- Obertyński Mie- 
czysław, syn urzędnika, l. 4, na zapalenie opon 
mózgowych. - - Weigel Franciszek, ze zakładu 
Łazarza, 1l. 66, na wadę serca, — Sokołowski 
Ignacy, syn e. kr. listonosza, l. 4/3 na choro- 
bę Brigtha.—Ruziczka Jan, e. kr, urzędnik ka- 
cy głównej l. 5%, na udar mózgu, — Lipczyń- 
ska Honorata, wdowa po majorze wojsk. pol- 


skich l. 82, na uwiąd schyłkowy. — Buchter 
Józef, czeladnik ruśnikarski, 1, 61, na zapale- 
nie płuc. — Lenec-k Franciszek, e k. inten- 


dant, l. 58, przez zastrzelenie się. — Bogdane 
Justyna, wdowa po e. kr. kapitanie, l. 45, na 
raka. — Giertowski Władysław, czeladnik kra 
wiecki l, 37, na zapalenie płuc. — Wołek 
Wojciech, doktor medycyny, 1 51, na obrzęk 
płuc. — Wasilewski Mieczysław, uczeń dru- 
karski, |. 16, na gruźlicę płuc. — Langnel 
Biżbieta, wdowa po kupcu, l. 58. na snchoty 
Lwów dnia 13 grudnia 1584. 
Spostrzeżenia mietesrolcgiczne 
dala 6 lutego 1372 o godzinie 7 rano. 
Barometr 40.7mm. przy temp. 090. Psychr: 
metr suchy -- 2.5*0. Psychrotaetr wilgotny-- 3.090, 
Prężność pary 9.4mra. Wilgoć ©y0/,. Zachmurzenie 
10. Wiutr NWi Gzon 9. 
Temperatura powietrza — 2.0" R. 
e | Barometr opada 
Stan buromet:e nad poziom morza T67 Banu 


Przyjechali do Lwowa. 
duia 6 lutego 1812 


Hotel George'a , 

Pp. S. tr. Tarnowski ze SŚniatynki. I. 
Mazemski z Ponikowiey. Dr. K. Zywicki z Tar 
nopola L. Lewandowski z Psar. 

Hotel Angielski 

Pp A. Błażowski z Targowicy. Dr. A. 
Dietzius z Jarosławia S. Wiszniowski ze Sta- 
nisławowa. 

Hotel Warszawski. 


Pp. A. Br. Briickmann z Majnicz. 
Bastgen z Romanowa. I. Thilech 
Kornberger z Ohodorowa. 

Motel Langa 

Pp. A. Małecki z Stryja. F. Stobiecki z 
Doliny. L Ślusarski z Doliny. W Bischof z 
Zaleszczyk 


ÑX. 
z Kutkorza. 


Miotel Kuhna 


Pp. K. Kolbuszewski z Dziewiętnik. F. 
Pawlicki z Nadiatycz. W. Komarnicki z Zło- 
CZOWA 


Pocizgi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
¿iag pospieszny); © godz 9 min 7 
ezór (pəciąg osobowy); o godz. {1} przed 
południem (pociąg mięszany). 

Æ Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąaz pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg imięszany); o godz. 8 
min. 82 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwołloczysk:; (na dworzec w Pod- 
zainczuj: 0 goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. X36 po polu 
dniu (pociag mięszany). s 

Ze Stanisławowa: (na Strvj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 

Z Podweoloczysk: (na dworzec lwowski 

gió-ny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 

ciąg pospieszny); o godzinie 3 mia. 30 

rano (pociąg vsobawy); o godz 3 min 52 

po południu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 

(Według południka peszteńskiego) 
fórakowa: o godz 10 min. 50 w no- 
cy (pociąg pospieszny): o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowyj; o godz 4 miu. 
49 po południu (pociąg mięszany). 
Stanisławowa: (na Suwyj) o godz. 6 
miu. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór 
FPodwołoczysk : (ż dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); 0 godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); 0 godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 

nia 28go listopada 1881 p. Antoni de 
Bołoz Amlomniewicz, właściel 
dóbr SKOMOROCH w Buczackim powiecie, 
przeniósł się do wieczności. Wypadek ten wielkim 

i szczerym żalem przejął mieszkańców całej okolicy. 

Podpisani zaś czują się w obowiązku, temu żalowi 

dać publiczny wyras, gdyż ś. p. Pan Antoni de Bo- 

łov Antoniewiez przeżywszy długi, blisko TUcio letni 

Swój żywot w naszej okolicy, dziełami miłosierdzia 

i ludzkości, w sercach naszych pomnik sobie postawił. 

Tak miasto Potok złoty po pożarze 1865 z Jego łuski 

odbudowało się z materyałów |lasowych za bezcen 

danych, a raczaj darowanych, gmina Skomorochy z 

Jego łaski uposażenie szkoły, opał tejże, nową cer- 

kiew i szpichlerz gminny, murowany, mają. W latach 


wie- 


Do 


Do 


głodu i gradobicia zasiewne i dla pożywienia zboże 
darowywał ś.p. nasz Dobrodziej po kilkadziesiat kor- 
cy bez odrohku li w imię ludzkości, — Cześć Jego 
pamięci i pokój wieczny Duszy Jego! (531) 
Tomasz Okopnik, burmistrz miasta Potoka złotego. 
Michal Guczowski. wójt ze Skoimoroch. Dmyier Chro- 
pko, wójt z Runiłowa, imieniem gmin ilotycznych. 


Prenumeratorowie cało- i półroczni, 


(którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lubod 
l stycznia do końca czerwca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
| racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
| Lwowskiej“ bezpłatnie ; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
| drudzy 30 ct. „Przewodnik“ prenumero- 
(wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 
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(816 1—3) R od y ik t. 

L. 18026. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje publiczną przymusową sprze- 
daż realności pod 1 k. 268 w Przemyślu na 
Garbarzach położonej, Karola Engla własnej, 
celem ściągnięcia sumy 2500 zł. aw. z przy- 
należnościami na rzecz firmy Swoboda i Jodl 
na dzień 27 lutego i na dzień 28 marca 
1882 zawsze o godzinie 10 przea południem, 
na których to terminach realność ta wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową pod nastę- 
pującemi warunkami sprzedaną będzie: 

1. Cenę wywołania wynosi cena sza- 
cunkowa w sumie 5800 zł. 

2. Wadyum wynosi 580 zł. a. w. 

3. Wrazie gdyby realność ta w powyż- 
szych dwóch terminach wyżej ceny szacun- 
kowej, lub za takową sprzedaną być nie mo- 
gła, wyznacza się termin do ułożenia uła- 
twiających warunków na dzień 8 kwietnia 
1882 o godzinie 4 po południu. Wyciąg ta- 
bularny i akt oszacowania, mogą być w tu- 
sądowej registraturze a w dniu licytacyi w 
biurze komisyjnem przejrzane. 

O tem uwiadamia się wiadomych wierzy- 
cieli do rąk własnych, zaś z miejsea pobytu 
niewiadomego wierzyciela hipotecznego Fry- 
deryka Augusta Engla, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby pra- 
wo hipoteki ma tej realności po dniu 18 lipca 
1880 uzyskali, lub też którymby u: hwała li- 
cytacyę rozpisująca, albo dalsze uchwały do- 
ręczone być mie mogły, do rąk kuratora ad- 
wokata dra Łużeckiego i przez edykta, 

Przemyśl dnia 21 grudnia 1881. 


(837 1—3) Edyk t. 

L. 1. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Izraela Vogla o przedłożeniu 
przez administratora projektu II repartycji, 
który u tegoż lub mnie przejrzanym) być 
może 

Do wniesienia zarzutów upływa termin 
z 15 lutego 1882, rozprawa nad zarzutami 
odbędzie się 27 lutego 1882 o 9 rano. 

Stanisławów 23 stycznia 1882. 

Komisarz konkursowy. 
Rybczyński 
(838 1—3)  Ohbwiensczenie. 

L. 256. Pan Prezydent e. k. sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sydzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencję, 
której posiedzenia dnia 1 marea 1882 o go- 
dzinie 9 przed południem otwarte będą pre- 
zyd-nta c. k. sądu obwodowego Ryszarda Za- 
wadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
e. k. radców sadu krajowego Pawła Mossora 
Adolfa Horę i Józefa Konekiego. 

Prezydyam e. k. sądu obwodowego 

W Tarnowie d. 31 stycznia 1882. 
(845 1--3) ©Gbwienzezemie. 

L. 1344. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 1 marca 
3 kwietnia i 3 maja 1882 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczną przy- 
musową sprzedaż realności pod lk. 79/84 w 
Zrotowica: h położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Dańka Szpuka własnej, celem 
wydobycia wierzytelności Leiby Weniga w 
kwocie 57 zł. 86 et. 

Cena wywołania 500 zł zakład 50 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 


ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim terminie także nżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 7 marca 1881. 

(787 1—3) Edyk t. 

L. 13653. © k.sąd odwodowy Samber- 
ski wprowadzając amortyzacyę względem 
wierzytelności hipotecznej 1025 Rh. fl. A- 
brachama Sussmana na real. pod lk. 74 w 
Samborze położonej w roku 1805 Dom. I pag. 
44 n.9on. w pisanej, wzywa tych którzy do 
tej wierzytelności hipotecznej pretensyę sobie 
roszczą ażeby takową w przeciagu jednego 
roku do 1 lutego 1888 do tutejszego sądu 
tem pewnej zgłosili, albowiem po upływie 
tego czasokresu na żądanie proszącego umo : 
rzenie wpisu i tegoż wykreślenia dozwolone 
będzie. | 

Gdy miejsce pobytu Abrachama Sussmana 
wzg ęduie j-go spadkobierców lub prawona- 
bywców nie jest wiadome ustanaw a dlań ku- 
ratorem adw. Dr. Kohna a tegoż zastępcą 
adw. Dr. Ehrlicha w Samborze. 

Sambor 8 listopada 1881. 

(795 1—3) Edy k t. 

L. 3269. 0 k. Sąd powiatowy w Bro- 
dach z miejsca pobytu niewiadomym Ozya- 
szowi Schapira, Ozyaszowi Laude i Abraha- 
mowi Laude wiadomo czyni, że dla nich 
adwokata krajowego Dr. Weissieina kura- 
„torem ustanowiono i temu tus. uchwałę z 
|dnia 24 marca 1879 l. 898 dozwalającą 
'egzekucjjną intabulacyę pretensyi funduszu 

indemizacyjnego w stanie biernym realności 
pod l. komsk. 75 tab. 1250 w Brodach 
' doręczono. 

Brody 15 kwietnia 1881. 
1(7297 1—3) Bdykt 
| L. 8200. Dnia 14 marca, 18 kwietnia, 
16 maa 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno- 
ści lk. 40 w Biesiadkaeh wyk. hip. 40 Bie 
(siadki objętej, Wineentego IKapusty własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze- 
sku celem zaspokojenia 200 zł. 
| Cena szacunkowa 301 zł. 50 ct. 
| Wadyum 31 zł 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
! przeglądnąć można w reg straturze. 

O. k. są! powiatowy 

Brzesko dnia 13 liszopada 1881: 
(707 1—3) Kdy kt. 

L 6908. ©. k. Sąd obwodowy w No 
wym Są zu zawiadamia niniejszem Katarzy- 
nę Kietlińską i Domierlę Janieką ewentual- 
nie ich spadkobierców oraz możliwych su- 
kcesorów Heleny Lenczewskiej, że przeciw 
nim Fryderyk i Amalia małż. Schwalbice 
pod dniem 18go grudnia 1881 do 1 6908 
wnieśli pozew o orzeczenie przedawnienia i 
wykreślenia zaprenotowanej w stanie biernym 
dóbr Znamirowice niżne i wyźnie 1 Sędków 
Dom. 18 p. 30 n. 7 on. sumy 1000 złp. z 
pn, w załatwieniu którego wprewadzono 
postępowanie pisemne z wezwaniem wnie- 
sienia obrony w 90 dniach. Gdy powyżsi 
pozwani nieznani są z życia i miejsca po- 
bytu, to ceł m zastępowania ich i ich pra- 
wonmabywców na koszt i niebez ieczeństwo 
tychże ustanowiono kuratorem tutejszego 


adw. Dra Zielińskiego z substytucyą adw dr. | (836) 


Schornsteina z którym spór wytoczony we- 
dług postępowania sądowego przeprowadzony 
będzie. Zaleca sę zatem niniejszym edyktem 
pozwanym lub ich prawonabywcom, aby w 
wyż wyznaczonym czasie obronę wnieśli lub 
potrzebne dokumenta kuratorowi udzielili 
lub innego obrońcę sobie wybrali lub innych 
środków do swej obrony użyli, gdyż wrazie 
zaniedban'a wynisłe skutki sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 
©. k. Sąd obwodo» y 
Nowy Sącz 31 grudnia 1881. 

(185 1—8) Edy kt 

L. 13655. C. k. sąd obwodowy Sam- 
borski wprowadzając amortyzacyę względem 
wierzytelności hipotecznej 17 Jana Matla 
chowskiego na realności pod Nr k. 74 w 
Samborze położonej w roku 1811 Dom I 
pag. 45 n. 18 on. wpisanej, wzywa tych, 
którzy do tej wierzytelności hipotecznej pre- 
tensye sobie roszczą, ażeby takową w prze- 
ciągu jednego roku do 1go lutego 1883 do 
tutejszego sądu tem pewniej zgłosili, albo- 
wiem po upływie tego czasokresu na żąda- 
nie proszącego umorzenie wpisu i tegoż wy- 
kreślenie dozwolone będzie. 

Gdy miejsce pobytu Jana  Matlachow- 
skiego względnie jego spadkobierców lub pra- 
wonabywców nie jest wiadome, ustanawia 
dlsń kuratorem adw. I ra Kohna a tegoż 
zastępcą adw. Dra Ehrlicha w Samborze 
Sambor 8go listopada 1881. 

Ogłoszenie L. 145. 
Dochodzenia miejscowe w celu zało- 
żenia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Dłużników z miejscowością Winniki powiatu 
sądowego bełzkiego rozpoczną się dnia 9 
lutego 1882. 

Każdy, kto: ma interes prawny w zbada 
niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 4 lutego 1882. 

Ogłoszenie 
L. 146. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
strałnej Horodyszcze powiatu sądowego Bełz- 
kiego rozpoczną się dnia 12 lntego 1882. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sićji wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Bełz dnia 4go lutego 1882. 

Ogloszenie. 

148. Dochodzenia miejscowe w celu za 
łożenia księgi gruntowej w gmiuie katastral- 
nej Lisk powiatu sądowego Bełzkiego roz- 
poczuą się dnia 16 lutego 1882. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnieuienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

[ixów dnia 4y0 lutego 1882. 

Kody ht 
L. 14386. © k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu obwieszcza, że w miejsce e. k. adjun- 
kta sądowego, obecnie c. k. sędziego powia- 
towego Aleksandra Stobnieckiego, e. k. ad- 
jankta sądowego Stanisława  Praezyńskiego 
w Przemyślu *omisarzem konkursowym dla 
masy rozbiorowej Izaska Singera zamianował, 

Przemyśl dnia 28 grudnia 1881. 


(856) 


(857) 


(855) 


(783) 
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Sprostowanie. 
L. 561. Edykt do l. 15489 umieszczony w 
Gazecie Lwo skiej Nr. 8 prostuje się w ten 
sposób, że Maryan Stroński kasyer Stowarzy- 
szenia „Nadzieja* w Mikołajowi zamieszkały 
w Drohowyżu, nia w Drochobyczu. 

Sambor 24 stycznia 1882. 
(817) Ogloszenie, 

L. 23. Komisya hypoteczna dla sądu 
powiatowego miejsko delegowanego Taino- 
polskiego oznajmia, że dochodzenia miejsco- 
we wsprawie założenia księgi gruntowej w 
gminie katastralnej Ohodaczków mały 16 lu- 
tego 1882 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły ogłoszono w urzędach 
gminnych. z 
Tarnopol dnia 31 stycznia 1882. 

Edyk t. 
L. 1592. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
że arkusze posiadania sporządzone w formie 
wykazów hipotecznych i inne akta odnoszą- 
ce się do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Browary i Olchowiec zło- 
żone zostały do publicznego wglądu. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą do dnia 24 lutego 1882 
na którym w razie wnie:ienia zarzutów dal- 
sze dochodzenia przeprowadzone zostaną. 
Buczacz dnia 31 stycznia 1882 

Ogloszenie. 

L. 38891. ©. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaj» do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia kwot 95 zł. 50 ct. i 60 
zł. z pn na dnin: 24 lutego, 28 marca, 24 
kwietnia 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tut. sąd budynku przy- 
musowa sprzedaż 2ch realności w Ostryni 
pod Nr. 11 i 26 położonych, ciała tabular- 
nego nie stanowią*ych na 164 zł. oszaeo- 
wanych przedsięwziętą i w 2 pierwszych ter- 
minach za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na trze iu terminie i niżej ceny szacunko- 
wej najwięcej ofiarującemu spizedane będą 
i że chęć kupienia mający wadyum w 
kwocie 23 zł w komissyi licytacyjnej zło- 
żyć mają. 

Akt opisania i oszacowania tudziez wa- 
runki licytacy! mogą być przejrzane w tu- 
sądowej registraturze lub przy komissyi licy- 
tacyjnej. 


(820) 


(807) 


O. k. sąd powiatowy. 

Tłumacz dnia 81 października 1881. 
(671 3—3) k dy k t. 

L. 1658. C. k. sąd powiatowy w Pil- 
znie niniejszem ogłasza, iż w dniu 6 marca, 
w dniu 6 kwietnia i w dniu 8 maja 1882, 
każdym razem O godzinie 10tej przed połu- 
dniem przedsię«eźmie publiczną przymuso- 
wą sprzedaż realności włościańskiej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej, w Wiewiórce 
pod l. k. 80 położonej, dłużnika Macieja Ich- 
tonia własnej celem zaspokojenia pretensji 
zakładu kredytowego włościańskiega we Lwo- 
wie w kwocie 66 zł. 83 et. z większej 100 
zł w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 650 zł. w. a. 

Zakład 65 zł. w.a 

Dalsze warunki licytacyjne i protokół 
zastawnego opisania i oszacowania tejże re- 
alności przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze. 

Pilzno dnia 28 paźiziernika 1881. 


Gi 1—3) 


djęcia takowych w drodze publicznego przetar 
Celem umożliwienia podjęcia przesyłek 


daje się poniżej wykaz takowych z tem dołożeniem, ! że intereso- 
wani, udowadniając swe uprawnienie do odbioru (bądź to jako na- 
dawcy, bądż jako adresaci) winni się zgłosić w przeciągu trzech 
miesięcy bezpośrednio u podpisinej e. k. dyreksyi poczt. 


p 


Obwieszczenie. 

W c. k. krajowej dyrekcyi poezt we Lwowie zalegają niedo- 
ręczone przesyłki z roku 1880, które po upływie trzech miesięcy, 
liczące cd dnia dzisiejszego obwieszczenia, w razie dalszego niepo- 


L, 1750. 


gu sprzedane zostaną. 
wzmiankowanych po- 


direftion zu wenden. 


"7 


Kudnaditg. 
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nłabre 1880, welche nah Ablauf drei Monaten, von Heutigen an, im 
öffentlichen Gizitationdwege an den Dteijtbietenden werden verfteigert 
werden. Diejenigen „dnierejjenten, denen es jedoch an der Stiidiber= 
name Der gedachten Sendungen gelegen feiu jollte, haben fiH bei 
Nachweijung ihres Behebungsrecdtes fei e3 al8 Berjender oder Adref- 
faten binnen drei Monaten unmittelbar an die gefertigte f. f. Poft- 
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Lwów dnia 26 stycznia 1882. 


(763 1—3) Obwieszezemio. 

L. 6727. 0. k. Sąd obwodewy w Rze- 
szowie na zaspokojenie pretensyi Wolfa Ad- 
wokata w kwocie 200 fl. w. a. z. pn rozpl- 
suje egzekucyjną publiczną sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 434 w Rzeszowie położo- 
nej ut. Dom, 8 pag. 162 n. 1 haer. z uwz- 


Z e. k. krajowej Dyrekcyi poczt 


ględnienism poz. 6 haer. własność Józefa Fi- 


strowicza stanowiącej a obecnie do Waleryi 
Wężrzynek a względnie do Edwarda Węgrzy- 
nek przez głowę rzeczonej matki jego nale- 
żącej, w 3 termina*h lieytacyjnych a miano- 
wicie dnia 27 marca 24 kwietnia i 24 maja 
1882 każdem razem o godzinie 10 rano w 


Gazeta Lwowska Nr. 29 z dnia 6 lutego 1882. 


tuteszym c. k. Sądzie obwodowym pod na- 
stępującemi warunkami: 

I. Za cenę wywołania stanowi się war 
tość szacunkową powyższej realności w kwo- 
cie 1174 zł 95 et. z tem, że gdyby na pierw- 
szych dwóch terminach nikt ceny szacunko- 
wej lub wyżej nie ofiarował, realność ta na 


trzecim terminie nawet niżej ceny szacunko- 
wej wszelako tylko za cenę wszy-tkie zahi- 
potekowane wierzytelności pokrywającą sprze- 
daną zostanie. 

„, H. Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązany jest jako wadym 10 pre. ceny kupna 
wywołania a więc kwotę 117 zł. 50 et. do 
rak komisyi li-ytacyjnej w gotówce, albo w 
obligacyach państwa, w listach zastawnych 
lub innych effektach według wartoś i giełdy 
wiedeńskiej w dniu lieytacyi w Gazecie urzę- 
dowej Lwowskiej umieszezonego. 

t Wadym najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem, innym lieytującym zaraz po ukoń- 
czonej licytacyi zwrócone zostanie. 

„II Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania i wyciąg  tabularny 
przejrzeć można w registraturze tut. sądowej. 
„, O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony i wierzzycieli hipotecznych z miej- 
sca pobysu znanych do rąk własnych, zaś 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych, 
tudzież tych, którzyby po dniu 14 listopada 
1881 prawami swemi weszli do hipoteki da- 
lej tych, którymby niniejsza uchwała lub póź- 
niejsza nie mogła być doręczoną do rąk u- 
stanowionego kuratora aktu Dr. Alsa które- 
mu się za substytuta Dr. Fechtdegena doda- 
je i przez edykta. 
| Rrzeszów 30 grudnia 1881, 

(822 1—3) Edykt. 

L. 4595. C. k. sąd powiatowy w Gród- 
,ku ogłasza, że w dniach 16 lutego, 16 mar- 
jca i 18 kwietnia 1882, każdy raz o 10 go- 
,dzinie rano przedsięweźmie egzeiucyjną licy- 
i tacyę połowy realności „lk. 18 w Woli Do- 
brostańskiej ciała tabularnego niestanowią- 
cej, do Iwana Tyciejki należącej, na zaspo- 
kojenie sumy 20 zł. 20 et. 4 zł. i 5 zł wa. 
z pn. przez Samuela Haya przeciw Iwanowi 
Tyciejce wywalczonej. 

Cena szacunkowa wynosi 125 zł. wa. 
wadyum 12 zł. 50 et, wa. 

Przy pierwszych dwóch terminach li- 
cytacya odbywać się będzie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, przy trzecim terminie 
także poniżej tej ceny. 

„ Resztę warunków licytacyi tudzież akt 
opisania i oszacowania moźna przejrzeć w 
tus. registraturze. 

C. k. sad powiatowy 

Gródek dnia 25 września 1881. 
(805 1—3) Obwieszczenie 

L. 14025. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Dyrekcyi e. k. uprzyw. galie. Zakła- 
du kredytowego; włościańskiego we Lwowie 
w celu zaspokejenia pretensyi 66 zł. 98 et. 
w. a. odbędnie się dniach 16 lutego 16 mar- 
ca i 20 kwietnia 1882 każdym razem o 10 
godzinie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności w Faliszu po- 
łożonej pod lk. 84/4 wedle wyk. hip. 138 
do Wasyla Morycza należącej. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 700 zł. w.a. jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikła. 

Każdy chcący wziąść udział w licyta- 
cyi winien złożyć lOpre. od ceny wywołania 
t. j. kwotę 70 zł. wa. jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej, co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze lub w terminie licytacyjnym 
przy komisył. 

Stryj dnia 9 grudnia 1881. 

(792 1—3) Edykt. 

L 556. O. k. sąd obwodowy w Złoczo- 
wie zawiadamia Izaaka Londnera kupca z 
Bursztyna z miejsca pobytu niewiadomego, 
że z przyczyny wniesionego przeciw niemu 
przez Eliasza Treibera pozwu 0 zapłatę sumy 
wekslowej 600 zł. a. w., »dwokat dr. War- 
teresiewicz ze zastępstwem przez adw. dra 
Billeta kuratorem dla niego ustanowiony zo- 
stał, że przeto jego rze:zą będzie temuż ku- 
ratorowi potrzebną infyrmacyę udzielić, lub 
innego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 
donieść. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów dnia 21 stycznia 1882. 

(781 1—8) Konkurs. 

L. 676. Przy sądzie obwodowym w 
Wadowicach obsadzonemi być mają sześć po- 
sad kancelistów, każda z płacą 600 zł. i do- 
datkiem aktywalnym w kwocie 120 zł., sześć 
posad woźnych z płacą 300 zł., dodatkiem 
aktywalnym równającym się 25 procent płacy, 
prawem pu.bierania munduru i postąpienia ua 
wyższą płacę etatową, dwie posady pomocni - 
ków woźnych z płacą 300 zł. i dodatkiem 
aktywalnym równającym się 25 procent płacy 
oraz dziewięć posad dozorców więźni z ro- 
czną płacą 800 zł. i dodatkiem aktywalnym 
25 procent płacy i umundurowaniem. 

Podania v te lub inne przy sądach ko~ 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gące posady kancelistów, woźnych, pomocni- 
ków lub dozoreów więźni w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 4 lu- 
tego 1882 do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków dnia 30 stycznia 1882. 


(132 3—3) Edykt 

L. 381. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż 21/48 do małoletnich 
Franc szka Maryanny i Katarzyny Dusików 
należących części realności wykazem hipote- 
cznym l. 55 objętej i 21/192 częś.i realno- 
ści w Bielanach wykazem hięotecznym l 153 
objętej, na pokrycie pretensyi Karola Drabka 
w sumie 83 zł. 12, ct. z pn. w sądze w 
2 terminach w dniach 20 lutego i 20 marca 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano. 

(ena wywołania 345 zł. 99 ct., wady- 
um 34 zł. 60 ct. Kuratorem dla niewiado- 
mych ustanowiono... a termin do lżejszych wa- 
runków na dzień 20 marca 1882 e 8 godzinie 
po południu 

Kęty dnia 18 stycznia 1882. 

(759 3—3) Edyk « 

L. 6960. W dniach 10 lutego, 10 mar- 
ca i 21 kwietnia 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. k. 289/subrep. — w Bohorodczanach po- 
łożonej, do dłnżnika Piotra i Tekli Jawor- 
skich z Bohorodczan należącej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokejenie sumy 130 zł. 
11 ct. z pn. z tem, iż realność ta na pierw- 
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zsś na trzecim także i niżej 
tejże sprzedaną będzie. 

(ena szacunkowa wynosi 250 zł., a 9a- 
dyum 25 zł. a. w. Resztę warunków licyta- 
cyjnych, protokół opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Bohorod zany dnia 30 grudnia 1881. 
(158 3—38) Bdy kt 

L. 6959. W dniach 10 lutego, 10 mar- 
ca i 14 kwietuia 1862, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się przy- 
musewa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. k. 153/subrep. — w Horocholinie położo- 
nej, do dłużnika Wasyla Wepryk z Horocho- 
liny należącej, w tutejszym e k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 100 zł. 12 et. z pn. z tem, 
iż realność ta na pierwszych dwóch termi- 
nach za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie tskże i niżej tejże sprze- 
daną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 800 zł., a wa- 
dyum 80 zł. a. w. Resztę warunków licyta- 
cyjnych, protokół opisania i oszacowania moż- 
na przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Bohorodeżany dnia 30 grudnia 1881. 
(757 8—8) edy k t, 

L. 6958. W dniach 10 lutego, 10 mar- 
ca i 14 k»ietuia 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się prsy- 
musowa Sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. k. 153/subrep. 79 w Hoiorholinie poło- 
żonej do dłużnika Henryka Sehaffera z Ho- 
rocholiny należącej, w tutejszym e. k. s,dzie 
na rzecz Zakładu kredytowego» włościańskie- 
go na zasp:kojenie sumy 112 zł. 71 et. z pn. 
z tem, iż realność ta na pierwszych dwóch 
termiaach za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
zaś na trzecim tasże i niżej tejże sprzeda- 
ną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 440 zł., a wa- 
dyum 44 zł. a w. Resztę warunków lieyta- 
cyjnych, protokół opisania i oszacowania moż- 
na przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Bohorodczany dnia 30 grudnia 1881. 
(771 3—3) L. 9775/1633. 

Pewtórne ogłoszenie licytacz i. 

W dniu 20 lutego 1882 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w gmachu e. 
k. Starostwa w OCieszanowie publiczna liey- 
tacya na wydzierżawien'e majątku ziemskie- 

o w Lipowcu z przysiółkiem Lindznau do 
„A Augusta No s akowskiego należącego, skła- 
dającego się wedle ostatniego pomiaru z 285 
m 418 kwdr. saż. żytnej gleby ornych grun- 
tów, 79 m. 1484 sąż. kwadr. łąk dwukośnych 
i 29 m. 1412 kwadratowych sąż. pastwistk 
z dodaniem dwóch budynków mieszkalnych 
i przynależącemi budynkami gospodarczemi; 
za ciężące na tym majątku podatki obliczone 
p> koniec III kwartału 1881, tudzież za za- 
ległą należytość przenośną w kwocie 862 zł. 
50 ct wraz z 6 pre. prowizyą za przewłokę. 

Majątek ten zostanie na razie na dwa 
lata wydzierżawiony, cena wywołania roczne- 
go czynszu wynosi 1200 zł., lecz i poniżej 
tej ceny majątek wydzierżawiony będzie, i 
zostanie dzierżawcy zaraz do użytku oddany, 
gdy licytzcya dokonaną zostanie i prawomo- 
cng się stanie. 

Bliższe warunki tej licytacyi będzie moż- 
na w e. k. Siarostwie przed akcyą lirytacyj- 
ną przeglądnąć, jakoteż przystępujący do li- 
cytacyi złożyć winien wadyum, to jest 10 
procent 240 zł. a. w. 

Cieszanów dnia 21 stycznia 1882. 
(662 3—3) © dy K t. 

L. 29582. ©. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszem niewiadomych z 
miejsca pobytu Franciszka i Hieronima Zy- 
choniów, iż uchwałą z dnia 16 grudnia 
81 l. 29582 polecono e. k. urzędowi hipote- 
cznemu w Krakowie, aby na podstawie de- 
klaracyi ekstabulacyjnej z daty Podgórze dnia 
28 g:udnia 1867 obowiązki Jakóba Leśniaka 
złożenia z dochodów należących Franciszko- 
wi, Władysławowi, Hieronimowi i Aleksandrze 
Aychoniom 1/7 części dóbr Wróblowicee i Po- 


|krzywnica i zwócenia dochodów 
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zli czę- 
ści tych dóbr pobieranych, tudzież zapłace- 
nia kosztów sporu w ksotach 69 zł. 87 ct., 
2 zł. 36'et., 10 zł 35 et 1 9 zk 42 ct. na 
rzecz Frasciszka, Władysława Hieronima i 
Ale: sandry Zychoniów  zahipotekowane, ze 
stanu biernego dóbr Wróblowiee i Pokrzyw- 
nica, Jakóba Leśniska własnych, wykreślił, 
tudzież iż przeznaczoną dla nich uchwałę ta- 
bularną z dnia 16 grudnia 1881 1. 29582 do- 
ręczono adwokatowi Dr. Władysławowi Wil 
koszowi, którego w tym celu ustanowiono 
kuratorem od actum dla niewiadomych z 
miejsca p.bytu Franciszka i Hieronima Źy- 
choniów. 

Kraków dnia 16 grudnia 1881. 

(8693 3 3 Mdy kt. 

L. 10555 C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowis zawiadamia Jakóba Perlmana, kupe: 
z Brodów z miejsca pobytu niewiadomego, 
że z przyczyny wniesionej przeciw niemu 
przez firmę handlową Jakób Kollisch et Sohn 
prośby o wyznaczenie terminu pokrycia, ad- 
wokas Dr. Billet z zastępstwem adwokata Dr. 
Mijakowskiego kuratorem dla niego ustrano- 
nowiony został, że przeto rzeczą jego będzie 
temuż kuratorowi potrzebny iuformacyę u- 
dzielić lub innego zastępcą sobie obrać i o 
tem sądowi dowieść. 

Złoczów 7 stycznia 1882. 

(691 3—3) BWdyk t. 

L. 9918. ©. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu wzywa niniejszem spadkobierców ma. 
sy pupilarnej Chmielewskiego, dalej Kazi- 
mierza Kraczewskiego, Apolinię Śchlichtyno 
wą i Salomeę Majewską, z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, tudzież ich nieznanych 
spadkobierców, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych i wszystkich tych, którzy do 
następujących wierzytelnośći, a minowicie; 

I. Dom, l pag. 247 n. Ż. on. na rzecz 
masy pupilarnej Chmielewskiego zaiatabulo- 
zanych sum, jako to: pierwszej 600 zł. 32 
kr. dzugiej 100 zł i trzeciej 125 zł. razer 
845 zł. 32 ct. wynoszących, tudzież 120 zł. 
322/, ct. łącznej sumy 966 zł. 43/, ct. na 
podstawie dwóch kwitów z dnia 5 września 
1796 z depozytu sąd>wego podnieść się ma- 
jącej. 

II Dem 1. pag 248 n. 8 on. zahypo 
tekowanej na podstawie skryptu dłużnego 
(obligativ) wə Lwowie dnia 8 lutego 1798 
zeznanego, mocą którego $:bastyan i Fran- 
eiszka z Nartowskich małżonkowie Schlichtyn 
winni są Kazimierzowi Kraczewski-mu kwo- 
tę 60 duk. i na całym swoim majątku zapisu- 
ją i zabezpieczają, 

HI. Dom; II. pag. 838 n. 6 on. zahy 
potekowanej na podstawie skrytu dłużnego 
(obligativ) w Przemyślu dnia 24 maja 1787 
zeznanego, mocą którego p, Seba*tyan Schli- 
chtyn sumy 2000 zł pol. swojej matce Apolenii 
Schlichtynowej dłużny:n być zeznaje i na ra- 
łym swoim majątku zabezpiecza, nareszcie, 

IV. Dom. II. pag. 388 n. 7 on. zabypoteko 
wanej na podstwie dokumentu cessyi, wə 
Lwowie dnia 3 lipca 1800 zeznan go. mocą 
którego Apolonia I. małż. Sehlichtynosa 2 
Solska sumę 2000 zł. pol. jej od p. Sebastyana 
Schlichtyna należącą p. Salomei Majewskiej 
odstęp:je —- Sobie jakiekolwiek prawa roszezą, 
ażeby w terminis jednego roku z dniem 30 
styeznia 1888 upływającym przed sądem tu- 
tejszym się zgłosili, gdyż inaczej w myśl $ 
121 ust. tabul. pozycye te tabularnie za u- 
morzone uznane | na ządanie Maryi Józefy 
dw. im Sontagowej ze stanu biernego real- 
ności pod l. k. 166 w Przemyślu w mieście 
położonej, wykreślone zostaną. 

Przemyśl 81 września 1881. 

(753 3 -—3) Honkars. 

L. 264. Celem obsadzenia posady e. k. 
Prokuratora Państwa w Wadowicach z VII 
rangą i płacą systemizowaną, tudzież zastę- 
pey ©. k. Prokuratora Państwa tamża z VIII 
rangą i systemizowaną płacą. 

Ubiegający się 0 te posady winni wnieść 
sre podania w drodze prawem  przepisanej 
do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia 
trzeciego zamieszczen a niniejszego ogłosze- 
nia w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 

Kraków dnia 29go stycznia 1882. 
(767 3—3) Bd s st. 

L. 4977. (es. kr. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w kraach. w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1668 Nr 1 D.p. p. położony majątek Cha- 
ima Abrahama Rosenberga kramarza towarów 
łokciowych gmach teatralny 1. 11. 

Kierownittwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. adjunktowi sądowemu Bortni- 
kowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. kraj. Dra Małachowskiego wszy. 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich pra- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego Za- 
wiadowcy masy i aby przedsięwzieli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 9 lutego 1882 
godzinę 4tą po południu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma | 


takową zgłosić w tym sydzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkcdliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 marca 1882 
i podać ją na terminie na dzień 13 kwietnia 
188% godzinę 4tą po południu wyzna- 
czonym do uznania plynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby n'wet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotych. zasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i ezłon- 
ków wydziału wierzyc eli, inne osoby, po- 
siadająca ich zaufanie. 

Na terminie, wyzaaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przeprowadzenie do sku- 
tku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazec e 
Lwowskiej 


Z e. k, sądu trajowego. 

Lwów dnia 27 stycznia 1882. 
(166 3—3) Edyki 

L. 7525. Na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Blatt wynoszącej 300 złr cdbędzie 
Sąd tutejszy 2 Marca i 13 kwietnia 1882 
licytacyjną sprzedaż realności dł .żnika Jakóba 
Kobra wykazem hipot. 69 gminy Janów 
objętej. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania 100 złr. 

Bliższe warunki akt detaksacyi i wyciąg 
tabularny w registraturze do przejrzenia. 

C. k. $4d powiatowy 
Janów 24 listopada 1881. 
(82352 —3) E dyst. 

L. 3021. ©. k. sąd w Kulikowie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
59 zł. 80 ct. z pn. odbęizie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności stanowiącej ciało hipoteczne w księ- 
dze gruntowej gminy Przemiwółki 1. wykazu 
hip. 6 oznaczonej w protokole z 14 marca 
1677 1 1709 egzekucyjnie oszacowanej, Wa- 
mrzyńca Bajsarowicza własnej, na dniu 24 
stycznia i dniu 28 lutego 1882 o godzinie 
10 przed południem. 

Cena wywołania 1145 zł, wadyum wy 
nosi 10 procent ceny wywołania. Resztę wa- 
runków przejrzeć można w sądzie. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5 maja 
1879 weszli do księgi gruntowej, lub któ- 
rymby uchwała licytacy na nie mogła być 
doręczoną, ustanowiono kuratora w osobie 
dra Lipinera w Żółkwi. 

Kuliżów dnia 23 września 1881. 

(775 2—3) Edykt 

L 936 O. k. sąd:obwodosy w Tarno- 
polu zezwolił na otwarcie konkursu na ma- 
jatek Mojżesza Kuberta kupca w Jezierzanach, 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na majątek nie. 
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
kenkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią- 
zuje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Michała Chodynieekiego, e. k sędzie- 
go powiatowego w Borszezowie, a tymcza- 
sow;m zarządcą masy p. Markusa Stern- 
schussa kupca w Jezierzanache 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 7 lutego 1882 godz. 10 
przed połud. przed komisarzem konkurso- 
wym wyżnaczonym za przedłożeniem doku- 
mentów, któreby ieh pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza- 
sowego zarządcy masy, lub eo do ustano- 
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 12 mar- 
ca 1882, bądź to bezpośrednio w sądzie ob- 
wodowym, lub też u kom'sarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej dla uniknięcia szkodliwych skutków pra- 
wą zgłosili, a na termin'e na dzień 28 mar- 
ca 1582 o godzinie 10 z rana w biurze ko- 
misarza konkursowego oznaczonym  wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na mie sce dotychczasowego 
ząrządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta- 
teeznie inne osoby, w krórych zaufanie po- 
kładzją. 

Wierzyciele, ktorzy w Borszezowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winn: są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bor- 
szezowie zamieszkałego, w celu doręczenia 


(810 2-377 D 
Berpadtung dS Meierhojes 
„Dubowa* 


in Der Bukowina 


Der dem bufowinaer gr. or. Religiong- 
fonde gehörige, auf der Domäne Kuczurmare 
(VITte Pachtjiition) im Gemeinbeberciche von 
Tereblestie Let Sereth gelegene Meierhof 
„Dubowa*, beftehend aus einer Grundarea 
bon cirea 1500 oW, darunter bei 1400 Joh 
Neder und Wiefen mit den nóthigen Wohn- 
und ŚSBitjchaftsgebduden, fo wie mit einer 
Branbwein=Brennerei ohne Cinridtung, ift 
eventuell ab ! Mai 1882 auf zwölf Nuşungs- 
jabre, nämlih auf die Beit vom 1 Mai 1882 
bis Ćnbe Oftober 1893 im Offertwege zu ver- 
paten 

Diejer Meierhof ift cirea 4 Rilometer 
von ber Stadt Sereth und 18 Kilometer von 
der nächften Cifenbahnftation Czerepkoutz der 
Lemberg=OzernowitzeJassyer Gijenbabn ent- 
fernt gelegen 

spachtofferte, welde mit einer 50 fr 
Stempelmarte verjefen und redjtófórmig ang- 
gejtellt fein mitjjen, find bei biejer l. [. Gitter 
Direftion, wo auch bie Bachtbedingnijfe git 
€infiht aufliegen und alle niferen Daten und 
Ausfiinfte über das Padhtobjeft ertheilt werden, 
bis fpäteften3 28 Februar 1882 Mittag? 12 
Uhr einzureichen. 

Das Badtangelb beträgt 3000 Gulden 
ö. W. im Baaren, oder in annehmbaren öf- 
fentlicjen Werthpapieren. 

Bon der É. ft. Direftion der Güter deg buto- 
winaer gr. or Religiongfondez. 

Czernowitz, am 26 inner 1882. 

(799 2—3) śbwieszezcwie. 

L. 7943. Na dnia 20 lutego i 20 mar- 
ca 1882, każdym razem o 10 godzin'e rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 
n. k. 323/408 w Krościenku wyżnem poło- 
żonej, Jana i Anasta.yi Kmiotek własnej, 
ciała hipotecznego nietworzącej, na raspoko- 
jenie pretensyi 80 zł a w. z pn. Tomasza 
Sławarskiego. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 450 
zł, wadyum 45 zł. a. w., przy obydwóch 
terminach li wyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaż nastąpi. Resztę warunków w regi- 
straturze do przejrzenia. W razie niesprze- 
dania wyznacza się do ulożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 28 marca 1882 
o godzinie 9 rano 

C. k. Sąd powiatowy, 

Krosno dnia 30 listopada 1881. 
779 2—3) E dy mt 

L. 8441. ©. k. sąd powiatowy w Sa- 
jnoku podaje do publicznej wiadomości, że 
publiczna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. k. 24 subrep. 9 w Zasławiu 
położonej, Iwana Karezmaryka własnej, na 
rzecz uprz. gal. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniu 3 lutego, 6 marca i 17 kwietnia 1882 
zawsze o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 250 zł, wa- 
dyum 25 zł. a. w. Akt zastawniczego opisu 
i resztę warunków licytacyi przejrzeć można 
w tutejszym sądzie 

Sanok dnia 30 listopada 1881. 

(808 2—3) Edy at. 

L. 183%. O. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku ogłasza, że w sądzie tym odbędzie się 
w dniach 17 lutego, 20 marca i 20 kwie- 
tnia 1882 z.wsze o godzinie 9 rano publi- 
czna przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
25 we Woli hrecowskiej Dańka Szczura wła- 
snej a niestano »iącej ciała tabularnego. 

(ena wywołania wynosi 250 zł, wa- 
dyum 25 zł. a. w. Warunki licytacyjae akt 
opisania i oszacowania można przegladnąć w 
sądzie tutejszym. A dla tych wszystsich wie- 
rzycieli, którzyby po dniu wpisania licytacyi 
prawa zastawu na rzeczonej realności nabyli, 
a którymby rezolucya ta z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną nie była, ustanawia się p. 
Teofila Lewickiego e. k. notaryusza w Sanoku 
kuratorem 

Sanok dnia 30 serpnia 1881, 

(812 2—3) kody kn, 

L. 4416. O. k. sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w tym sądzie odbędzie się dnia 
10 lutego, 10 marca i 20 kwietnia 1882 zaw- 
sze o 9 godzinie egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 58 w Rakowy położonej, ciała 
tabularnego riestanowiącej, Jana Wisłockiego 
własnej. Cena wywołania wynosi 558 zł., wa- 
dyum 55 zł. Akt opisania, oszacowania i wa- 
runki licytacyjne można przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. l 

Sanok dnia 30 czerwca 1881. 

L. 8216. ©. k. sąd powiatowy w Pań- 
cucie wiadomo ezyni, iż celem zaspokojenia 


m~ 


uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem | pretensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
razie na wniosek komisarza konkursowego, | we Lwowie 15 rat po 9 zł. i resztującego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- ' kapitału 84 zł. 52 et. a. w. z pn. odbędzie 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by, się w dniach 10 lutego, 17 marca i 21 kwie- 
został. |tnia 1882 przymusowa sprzedaż realności w 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania Rakszawie l. w. h. 848 objętej, Wawrzyńca 
konkursowego umi-szczane będą w nrzędo-  Flsszara własnej. 
wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- | Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
dacyi oznaczony jet zarazem terminem do zł. a w. Reszta warunków może być przej- 
układów z wierzycielami. i rzaną w tutejszej registratnrze. 
Tarnopol dnia 34 stycznia 1882. i Łańcut dnia 29 października 1681, 


(861 1—3) 
Pgloszenie konkursu. 

L. 1408. Na podstawie rozporządzenia 
wysokiego e. k. Nemiestnictwa z dnia 21 
stycżnia 1882 l. 67207, którem p zwolono 
na otworzenie publicznej apteki w Peczeni 
żynie ogłasza się niniejszem | onkurs celem 
nadania prawa otworzenia takowej w Pecze- 
niżynie. 

Ubiegający się mają wnieść podania do 
Slarostwa tutejszego najdalej do 5 marca rb. 
przy dołączeniu przepisanych dokumentów. 

Ze. k. Starostwa. 

K:łomya dnia 1 lutego 1882. 

L. 1409. (862 1—3) 

Ogłoszenie konkursu 

Na podstawie rozporządzenia wysoki-go 
e, k. Namiestnictwa z dnia 21 stycznia rb. 
1. 67203, którem pozwolono na otworzenie 
apteki publicznej w (iwoźdźcu, ogłasza się 
niniejszem konkurs celem nadania prawa ot- 
worzenia takowej w (iwoźdźeu. 

Ubiegający się mają wnieść swe poda- 
nia do Starostwa tutejszego najdalej do 5 
marca br. przy dołączeniu przepisanych do- 
kumentów. 

Ze k. Starostwa 

Kołomya 1 lutego 1882. 
(186 1—83) E dy Bb t. 

L. 13654. ©. k. Sąd cbwodowy Sam- 
borski wprowadzejąc amortyzacyę względem 
wierzytelności hipotecznej 250 zł. Rk. masy 
Kriner na relneści pod Nk 74. w Samborze 
położonej w roku 1800 Dom 1. pag. 43 n. 
4 on. wpisanej wzywa tych, któ zy do tej 
wierzytelności bipotecznej pretensye sobie ro- 
szczą, ażeby takową w przeciągu jednego ro- 
ku do 1 lutego 1883 do tutejszego sądu tem 
pewniej zgłosili, albowiem po upływie tego 
czasokresu ns żądanie prosząceżo, umorzenie 
wpisu i tegoż wykreślenie dozwolone będzie, 


Gdy masy Kriner spadkobiercy lub pra- 


wonabywcy nie są wiadomi, ustanawia dlań 
kuratorem ałw, Dr. Kohva a tegoż zastępcą 
adw Dr Ehrlicha w Samborze. 

Sambor dnia 8 listovada 1881 
(806 1—3) śbuwieszczeni”. 

L. 15674. W;tetejszym c. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności Nr. 62 w Brygidynie wedle Tom. 
XVII p»g 231, 233, 240 i 241 Walentego 
Henchel własnej na rzecz Lei Rosenberg na 
zaspokojenie sumy 460 zł. z pn. w dniu 28 
lutego, 23 marca i 27 kwietna 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano 

Cena wywołunia 2090 zł. w. a, zakład 
2lg zł. wa. 

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można w tusądowej registeturze 


przejrzeć. , 
Stryj dnia 10 grudnia 1881. 
wia) HE ody lk 4 


L 55909 O. k. sąd kraj sy jako han- 
dlowy we Lwowie podaje do publicznej wia - 
domości, że na prośbę Salomona John, w 
sprawie tegoż przeciw Izakowi Stachel 0 za- 
płaceni» sumy wekslowej 82 zł. 62 ct a w. 
z pu. rozęisaną została public na przymuso- 
wa relicytacya wierzytelności 510 zł. a. w. ne 
rzecz dłużnika Izaaka Starhel w stanie bier- 
nym części realności pod l. 422/, we Lwo- 
wie położonej do Chaji Berlst-in należącej, 
wedle dom. 97 pag 165 nr. 69 i 80 on. za- 
intabulowanej, która w sal: rozpraw ustnych 
c. k sądu k:a owego w jednyin terminie to 
jest dnia 3 marca 1882 o godzinie 10 przed 
południem się odbędzie. 

Cena wywołania wynosi 310 zł, wa- 
dyum zaś złożyć się mające 81 zł. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny (fase. IX 1872 L 2546) p'zej- 
rzeć można w tusądowej registraturze lub 
przy terminie. 

O czem wszystkie strony interes0wa- 
ne, tudzież wszystkich tych, ttórżyby po 
dniu 29 marca 1881 dla swoi h praw Wie 
rzytelności i prawo zastawu na sprzedać się 
mającej sumie uzyskali, lub tych, którym- 
by uchwała niniejsza, lub przyszłe uchwały 
w tej sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek 
bądź powodu przed terminem lub wcale do- 
ręczne być nie mogły, prze» kuratora dra 
Standa ze substytucyą dra Raresa i niniej- 
szym edystem zawiadamiamy. 

Lwów dnia 14 stycznia 1882, 

(839 1—3) Edy kt. 

L. 746 O.k sąd obwodowy * /łoczo- 
wie otw iera nini jszem konkurs na cały gdzie- 
kolwiekbądź znajdują y się ruchomy, jakoteź 
na cały nieruchomy a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konk. z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 dz. p. p. położony majątex Mar- 
kusa Stempla kupca w Brodach. 

Kierownictwo tego konkur-u porucza 
się c. k. sędziemu powiatowemu w Krodach 
panu Żoleskiemu, jako komis rzowi konkur- 
sowemu, zaś tymczasowym zawiado * cą masy 
ustanawia się pana dra Ornsteina adwokata 
w Brodach wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe wnio- 
ski, eo do zatwierdzonia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięi wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się term'n na dzień 
9 lutego 1882 o godzinie 10) przed połu- 
dniem. Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ust. konk. pod rygorem za- 
grożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed wpływem 10 marca 1882 i po- 
dać ją na terminie na dzień 20 marca 1882 
o godzinie 10 przed południem wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- 
wa pierszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża praxo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotyczasosego 
zawiadowcy masy zastępcę onego i członków 
wydziału gierzycieli inne osoby pasiadające 
ich zaufać e. Na terminie wyznaczonym do 
wykazanie płynności zgłoszonych wierzytel- 
ności ma być usiłowane przeprowadzenie do 
skutku ugody w myśl $. 68 ustawy konkur- 
sowej. Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w „Gazecie 
Lwowskiej * 

Złoczów dnia 28 stycznia 1882. 

(883 1—3) L. 840 
tbgłoszemie konkursu. 

Celem obsadzenia publicznej apteki w 
miasteczku Dubi cku, na której otworzenie 
wysokie ¢ k. Namiestsictwo reskryptem z 
dnia 21 b. m. l. 67204 zezwoliło, rozpisuje 
się: niniejszem konkurs do ostatniego lutego 
bieżącego roku. 

Ubiegający się o tę aptekę wiuni swo- 
je podania zaopatrzone w dowody uzdolnie- 
nia, pełnoletności, moralnego prowadzenia się, 
i posiadania dostasecznych funduszów za po- 
średnietwem e. k. Starostwa, w którego obrę- 
bie poł żone jest miejsce jih zamieszkania, 
wnieść do tutejszego e. k. Starostwa 

Brzozów dna 31 stycznia 1882, 

(780 1—3) Konkurs 

L. 676. Przy nowo utworzonym sądzie 
chwodowym w Wadowicach będzie obsadzo- 
nych sześć posad radców sądu krajowego 
w VII klasie rangi, dwie posady sekretarzy 
w VIIL lasis rangi, cztery posady adjunk- 
tów sądowych w IX klasie rangi, z přacami 
systemizowanemi. 

Podania o powyższe a ewentualnie 
przy ianym sądzie opróżnione posady wn» 
sié należy za pośreduictwem b: zposredniego 
przeł.żonego do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego W ZAxreSie dai czte:nastu. 

Pr zydyum sąd krajowego wyższego 

Kraków 80 stycznia 1882. 

(800 1 -3) Bdy ka. 


L. 6468. Sąd powiatowy Kę-ki odbędzie 


egzezucyjną sprzedaż realności Józefa Klęczara 
w Osieku pod n. k. 239 położonej, na pokrycie 
pretensyi Abrahama Bette a w sumie 85 złr, 
z pn. w Sądzie w 3 termiBach w daiach 


20 lutego, 20 marca i 24 kwietnia 1882 kadym 


razem © godzinie 10 rano. 

Qeca wywołania 1011 złr. 

Wadyum 102 złr. 

Kuratorew dl: niewiadomy h ustano 
wiono Dr. Chrzan 'wskiego w Kęt:ch. 

Kęty dni» 25 stycznia 1882. 

(828 1—3) Phwkezenaonie, 

L 7335. W dniach 15 lutego, 15 m rca 
i 17 kwietnia 1882 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż reulaości nietabulara jj pod nr. 
konsk. 126 subrep. 175 w Jsbłonce wyżnej 


Wadyum wynosi 180 złr. 

Resztę waranków licytacyi i akt 0sza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadowych wierzycieli oraz 
tych, którzyby rezolu:yi dozwalającej licyta- 
cyi p:zed pierwszym terminem nieotrzymali, 
ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Stanisław 
Łazarski. 

Biała dnia 29 grudnia 1881. 
(794 1—8) GDiIŁ 

Bl 18228. Beim Brodyer £. f. Bezirts- 
gerichte wird zur $ereinbringung der Reftfor- 
berung Der f. £ priv ójtr Śvpotefenbanf in 
Wien per 1216 Gulden 23 Kreuger |. N. ©. 
bag dem Noach Weiostein sub tc. tab. 1079 
kons. 1456 in Brody gehörige Haus am 23 
Februar 1862, 27 Mórz 1882 und 27 April 
1882, jedeśmal 10 Uhr Vormittags ófjentlid 
verfteigert mit bem, bag diefe Realität erft am 
Dritten Termine auch unter dem Schägungs- 
werte hintangegeben wird 

Ausrufspreih ift der Shagungśwert 7408 
M. Vadium 10 Prozent Hievon. 

Hicvon werben faufluftige mit bem ver- 
ftändigt, bag die übrigen Ligitationsbedingnijje 
fo wie der Tabularegtraft kiergerichta eingefehen 
werden fönnen. 

Brody 18 Dezember 1881. 

(884 1-—38) Berhad tung BL. 713 
bes Meierhofes „St. Hue” tn der Bukowina. 


Der dem Bufowinaer gr. or Religions- 
fonde gehörige, auf der Domäne St Ilie gele- 
gene Wteierhof „St. Iie“ beftegend aug einer 
Grundarea von circa 890 Joh, mit Wohn- 
nnd Wirtjhaftsgebiuden, dann eventuel einer 
Bierbranerei oder Brandweinbrennerei fammt 
Mtablmiihle, ift auf zwólj Jahre ab 1 Novem- 
ber 1882, nómlih auf bie Beit vom 1 Nto- 
vember 1882 big Enbe Oftober 1894 im Df- 
fertwege gu verpachten. 

Diejer gegenwärtig um den Jabreszinś 
vou 5040 H. verpachtete Wteierhof ift an der 
Jteichaftrajje, unmittelbar bei der Stadt Sucza- 
wa uud Kilometer von der ndchjten Cijen= 
bahnftation Itzkany entfernt gelegen, 

Offerte, welche mit einer Stempelmarfe 
à 50 fr. verjchen und redtafórmig ausgeftelt 
fein müffen, find bei biejer t f. Güter Diref- 
tion, wo auh bie Pachtoebingnifje zur Einficht 
auflieget und alle näheren Ausfiinfte über daś 
Pachtobjeft erthcilt werden, bis fpätefteng 15 
Wrz 1582 Mittag? 12 Uhr elngureichen. 

Angeld 1540 Gulden im Baren, oder in 
annegmbareu óffentlichen Berthpapieren. 

Bon der É f. Direftion der Güter deg Bufo: 
winaer gr. or. Religionsfondes 
| QCzernowitz, am 29 Jänner 1882. 
„(852 1-3 Wdy k ta 
L. 1758 C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
| w eela zaspokojenia: preteusyi 2817 zł. 92 
let w. a. z pn.. odbędzie się dnia 16 marca 
| 1852 i 19 kwietnia 1882 każdym razem o 
| godzinie 1Otej przed południem przymusowa 
| licytacya do Fryderyka Kobera wedle Dom. 
1158 p. 21 n. 8 haer. należącej realności pod 
|1. 55727, we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- 
wełana 6700 uł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, dalej jako wadyum 


położonej, dłużnika Pawła Kloba własnej, w; kwota 670 zł. złożoną być ma, że akt osza- 
tutejszym e k. Sądzie na rzecz Zakłada | cowania i warunki licytacyjne w registra- 
kredyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy | turze sąd wej przejrzeć lub odpisać wolno — 
100 zł. w. a. z pn. każdym razem o g.dzinie | nareszcie że dia wierzycieli, którzyby po wy- 
10 przed poludniem z :em, że na pierwszych | daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
dwóch terminach realność ta za cenę szacun- 10 stycznia 1882 prawo hipoteki na wspo- 
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także | mnianej realaeści nabyli, lub którymby u- 
niżej tejże sprzedaną będzie. i chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku 
Cena szacunkowa 800 złr. c.jnej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę- 
Wadjum wynosi 10 pre. t j. 30 złr. {czone być nie mogły, adwok:t dr. Gorecki 
Resztę warunków w tutejszej regi- | kuratorem. a jago zastępcą adwokat dr. Ga- 
straturze, jewski mianowany został, i o tem się ty<h 
wierzycieli niniejszym edystem zawiadamia. 
Lwów dnia 28 stycznia 1882. 
(8531-35 Bay kt 


©. k. Sąd powiat wy. 

Turka dnia 30 listopada 1581. 
(827 1—3) Ouwieszezenic. | 
L 4564/7336. O. k. Sąd powiatowy w | L 58931. 0. k. Sąd krajowy *e Lwo- 
Turce za” iadamia niniejszem, że w duiach wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż rądu 
22 lutego, 22 marca i 24 kwietnia 1882 w celu zaspokojenia prete-sgi Amasa Pfau 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności; 600 zł. z przyn obędzie się dnia 9 WAY 
nietabularnej pod nr konsk. 20 subreb. 438 1882, o lOtej przed południem przymusowa 
w Przysłupie położonej, spadkobierców dłuż- | licytacya do masy spadkowej Ama'ii Brzu- 
nika śp Ihnata Kudrycza własnej, w tutej- | chowskiej wedle Dom, 57 peg. 82 n. 11 
szym e. k. Sądzie 1a rzecz Zakładu kredyt. | haer. i pag 83 m. 12 haer. należącej real- 
włościańskiego na zaspokojeni sumy 130 złr. į ności pod l. 2953, we Lwowie położonej, 
w. a. zp. n. kaźdą razą o godzinie 10 przed- | na którym terminie realność ta nawet niżej 
południem z tem, że na pierwszych dwóch ceny wywołania 4331 zł. 67 et. sprzedaną 
terminach realność ta za cenę Szacunkową | zostanie, że jako wadyum kwota 217 zł. sk 
lub wyżej niej, zaś na trzem także niżej żoną być ma, aht oszacowania I waruski | 
tejże sprzedaną będzie. i lieyt:cyjne w registraturze sadowej przejrzeć 
Cena szacunkowa 250 złr. |lub odpisać wolno, nareszcie że dla n1e0- 
Wadyum wynosi 10 pre. becnych wierzycieli Joachima Bera Modlin- 
Reszię warunków w tutejszej regi- | gera, Wilhelma i Katarzyny H-ss, tudzież 


str.turze, | dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
_ "orka dnia 30 listopada 1881. | wyciągu tabularnego to jest po dniu 80 
(776 1—3) awieszezeaie. lipca 1880 rzeczowe prawa na wspomnianej 


L 12490 W c.k. Sądzie powiatowym realności nabyli, lub którymby uchwały są- 
w Białej odbywać się będzie w dniu 16 dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
lutego, 16 marca, 17 kwietnia 1882 o godzi- | czące z jakiegobądź powodi doręczone być 
nie 10 przed południem celem zniesienia nie mogły, adwokat dr. Bodek kuratorem 
spółwłasności realności Kdmunda Janecxiego, | a jego zastępcą adwokat dr. Mansch miano- 
Ewy Nechajowej i Maryi Szydlikowej n. k. 227 | wany został 
w Lipniku dobrowolna sprzedaż tej realności. | Lwów dnia 21 stycznia 1882. 

enę wywołania stanowi ksota 1784 (841 1—3) Obwieszczenie 
złr. 62/4 et., pon:żej;której realność ta na po | L. 7412 Oslem zaspokojenia wierzyt: l- 
wyzszych te.minach sprzedaną nie będzie. noś- Leizora Rubinstein w kwocie 243 złr. 


Z p. n rozpisuje Sąd egzekucyjną sprzedaż 
| realności pod l. k. 182 w Dobczy w powiecie 
Sądo»ym Sieniawskim w starostwie Jarosła- 
wskiem położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej masy spadkowej Izaaka Wagnera włas- 
nej w dniu 9 marca, 13 kwietnia i 25 maja 


| 1882 zawsze o godzisie 9 rano w zabudowa- 


niu sądowem w drodze publicznego przetargu 
edbyć się mającą 

enę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 310 złr. 

Zakład wynosi 31 złr 

Warunki lieytacyjne, akt opis'nia i 
OSZACOWaDIa rzeczonej realności, mogą być 
preerzane w tusądowej registraturze. 

. 0. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa dna 31 urudnia 1881. 
Ogloszenie. 
„, L. 123. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
miejscowych do założenia ksiąg hipotecz 
ny h w gminie katastralnej Pieśniany w ob- 
rębie e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
położonej, składa się protokoła tych do- 
chodzeń wraz z dotyczącemi arkuszami po- 
siadania, sprostowanemi spisami posiadłości 
i kopiami mapy katastralnej, tudzież proto- 
kołem parcelowym do poxszechnego przej- 
rzenia w c. k. sądzie powiatowym w Zbo- 
rowie 
l Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wni-sione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym e k. s:dzie pow a- 
towym na dniu 16 lutego 1882 do prze- 
prowadzenia dochodzeń odnośnych przez a- 
czonym, także przed komisyą do założenia 
ksiąg hipotecznych wydzieloną. 
C> się niniejszem podaje do publiczuej 
wiadomości. 
Z komisyi hipotecznej e. k. sądu powiato- 
wego. 
Zborów duia 16 stycznia 1882. 
©gloszenie. 
_ L113. Po przeprowsdzeniu dochodzeń 
miejscowych do założenia ksiąg hipotsczny: h 
w gminie katastralnej Cecowa w obrębie e. k. 
sądu powiatowego w Zbo:owie położonej, 
składa się protokoła tych dochodzeń wraz 
z dotyczącemi arkuszami posiadania, spro- 
stowanemi spsami posiadłości i kopiami 
mapy kata-tralnej, tudzież protokołem parce- 
losym do powszechnego przejrzenia w c. k. 
sądzie powiatowym w Zborowie. 

Zarzuty przeciw prawd iwości arkuszy 
posiadania wniesione byc mogą pisemnie 
lub ustnie w rzecz n m e k. sądzie powia- 
towym na dniu 15 lutezo 1882 do przepro- 
wadzenia dochodzeń odnośnych przezna 
czonym, także przed komisyą do założenia 
ksiąg hipotecznych wydzielorą 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiądomości. 

Z komisyi hipote*znej c. k. sądu powiato- 

wego. 
Zborów dnia 14 stycznia 1882 
Oglosze:.ie. 

L 786. Komisya hipoteczna e k. sądu 
powistowego w Łańcucie zawiadamia, iż do- 
chodzenia miejscowe celem założeala księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Bi-łebrze - 
gi dnia 13 lutego 1882 w tejże gminie roz- 
ocznie. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśn'e- 
nia lub obrony swych praw za stosowne uzne. 

Łańcut dnia 31 stycznia 1882. 

(844) ©gloszenmte. 

L 788. Komisya hipoteczna zawia ta- 
ma, że arkusze posiadania wraz z innemi 
aktami odnoszącemi się do założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastraluej Zmysłów- 
ka od 12 lutego 1882 w sądzie powiatowym 
w PŁańcue e złożone będą do przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania moga być wniesione w są- 
dzie powiatowym dnia 14 lutego 1582, na 
którym a zgłoszone zarzuty dalsze docho- 
dzenia prowadzo:e będą. 

Łańcut dnia 81 stycznia 1882. 
Ogloszenie. 

142 Dochodzenia miejscowe w celu za- 

łożenia księgi gruntowej w gminie katastra - 

nej Kościaszyn powiatu sądowego Bełzkiego 

rozpoczną się duia 14 lutego 1882. 

Kżdy kto ma interes prawny w zba- 
dasiu stosun*ów posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych za stósowne uzna. 
Bełz dnia 4 lutego 1852, 

©gloszemie. 
L. 26. © k. sąd powiatowy zawiadamia 
it dochod :e ia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Rostoka (ryter- 
ska) dnia 7 lutego 1882 rozpoczyna. 

Bliższe sz zegóły zawierają ogłoszenia 
w urzęiach gminnych. 
| Stary Sącz dnia 1 lutego 1882. 

(801) Ogloszenie. 

_ L. 295. Komisya hipoteczna e, k. sądu 
powiatowego w Mieleu, urzędująca w Padwi 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz z 
dotjezącemi aktami gminy Borki przejrzeć 
można w biurze komisyi hipotecznej w Padwi. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w komisyi 
hipotecznej aż do dnia 18 lutego 1882. 

Padew dnia 31 stycznia 1882, 


(849) 


850) 


(843) 


(854) 


848) 


(156 2—3) Edykt. 

L. 885. © k. sąd obwodowy w Tarno- 
polu, zawiadąmia niniejszem z miejsca poby- 
tu niewiadomego Józefa Czupperże pod dniem 
17 stycznia 1882 do l. 835 przeciw niemu 
Getzel Kosser wniósł prośbę o wydanie na- 
kazu zapłaty na sumę wekslową 66 zł. w.a. 
i że z powodu niewiadomego jego miejsca 
pob.tu, us'anowiono dlań na jego koszta i 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw 
Dr. p Friblinga z zastępstwem p adw. Dr. 
Akselrada któremu też wydany nakaz zapła- 
ty doręczono. 

Wzywa się przeto Józefa OCzupper by 
ustanowionego kuratora należy ie poimformo- 
wał, łub innego zastępcę mianował, gdyż i- 
naczej wyniknąć mogące złe skutki, sam so- 
bie przypisze. 

Tarnopol 24 stycznia 1882. 

1736 8—3) Edy tt. 

L. 5105. W dniach 2 marca, 13 kwie- 
nia i 23 maja 1882 o godz. 10 raro 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Michała Terleckiego pod Nr. 48 w Tynowie 
w powiecie Starostwa Drohobyckiego poło- 
żonej na zaspokojenie wierzyte!nośri Zakładu 
kred., włość. w kwocie 300 zł. 

Bliższe warunki do przejrzenia w Są- 
dzie. 

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Karol Schmid. 

Medenice 27 sierpnia 1881. 

(742 3—8) Edykt 


L. 331. Ck. sąd powiatowy w Tr mbowli, ! 


zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca *) Wer das Bild sammt Rahmen bestellt erhält als 


pobytu Justynę z Pawłowskich Audytowstą 
Jana i Bazylego Audykow kich ewentualnie 
tychże spadkobierców, również z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, że Grzegorz 
i Karolina małż Schaefer dnia 14 stycznia 
1882 1 3381 wytoczyli przeciw nim pozew o 
ekstabulacyę sumy 207 zł. 52 ct. u. w. ze 
stanu biernego realuości nr. 209 w Trem- 
bowli termin do ustnej rozorawy wyznaczo- 
ny na dzień 28 lutego 1862 o 9 godzinie 
rano; kuratorem ustanowiono pana Mikołaja 
Strogań w Trembowli, któremu niewiadomi 
z życia i pobytu pozwani środki dowodowe , 
do obrony podać lub innego zastępcę zamia- 
nować mają. i 

Trembowla dnia 16 stycznia 1882. 
(669 3—8) E dy k t. 

L. 17275. W s, wie egzekucyjnej Ja- 
na Kukulskiego przeciw *ranciszkowie Wszoł 
kowi pto 82 zł. z pn. odbędzie się w tutei- 
szym sądzie w trzech terminach a mianow: 
cie: dnia 8 marca, 12 kwietnia i 12 maja 
1882 każdzm razem o godzinie 10 rano pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 21 w Bi- 
narowy położonej, wykazem hipotecznym l. 
21 objętej. 

Cena wywołania wynosi kwotę 1077 zł. 
wadyum kwotę 107 zł, 70 ct. aw. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych można pizej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Golice dnia 21 grudnia 1881 


i 
i 


Doniesienia prywatni. 


Buchhalter 


oraz korespondent (chrześcianin,) posiada- 
jący znakomite swiadectwa, może być bezzwło- 
cznie pomieszczony w większym browarze. Wy- 
maga się od niego zupełną biegłość w języku 
polskim i niemieckim, a ci, co w browarach 
już zatrudnieni byli, otrzymają pierwszeństwo. 
Refiektujżcy zechcą przesłać swe świadectwa 
lub odpisy tychże i oferty pod znakiem Wr. 
5941 ekspedycyi anonsów Rudolfa 
Mossego w Wiedniu I Seilerstiitte 2. 
(880 1—6) 
(772 8—8) 


ie. 


L. 881 


Ogłoszen 


Przy szpitalu powszechnym w 
Stryju opróżniona jest posada lekarza 
sekundaryusza z roczną remuneracya 
200 zł. a. w, 

Ubiegający się o tą posadę ze- 
chea podania swoje zaopatrzone w do- 
wody uzdolnienia i datyczasowej słu- 
iby sanitarnej wnieść do I marca b. 
r. do Zwierzchowności gminy stryj- 
skiej. 

Urząd gminy król. miasta 


wrz pe 


<Ą. Siryj dnia 28 stycznia 1882. 


inah Se TAr AAI PIRANA 


a aa 


i We 


Z drukare Łozinaziago ni 


We Lwowie, ulica Trybunalska I. ©. 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI 


ARES" Porcelany, Szkła i towarów mięszanych < 


A.za Kabiab an p ww roks um 


10 


04000000009—90—019909-0 


+ Tr. Wladysław Bowdański 


specyalista w hydroterapii 


+- 


+ 
+ 
przyjmuje interesowanych w swojem miesz- ? 


kaniu, przy ul Sykstuskiej l. 20, między 
godz, 3cią i 4tą. 


$ 


1 


+ 


(219 2--3) $ 
000-00-00 


+- 


04292 


Dyetaryusz 


mający praktykę są- 
dowa i notaryalną, z 


chlubnemi świadect- 
m "ami, z dobrem pi- 
smem, Kawale oraz catowiek trzeźwy — poszukuje 


od lgo marca posady. — Oferty pod literami 
J. B. przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej. 
(879 1—2) 


Właśnie wyszedł przepyszny portret 


J. W. hr. Potockiej 


odcisk w farbach olejnych w wielkości 34, 
centimetrów Portret ten jest nadzwyczaj arty- 
stycznie wykonany, służy dla familij jako pięk- 
ny upominek i stanowi zarazem prawdziwą oz- 
dobę dla każdego pokoju i salonu. Obraz na 
płótnie w szerokich ramach złoconych kosztuje 
4 zł, a bez ram na papierze 1 zł. za prze- 
słaniem należytości lub pobraniem takowej. Po- 

szukuje się w tym celu ajentów. 


i. AUGENFELD w Wiedniu 


K. k. Conz- Kunsthandlung. 
IIL Hetzgasse 11 (626 6—6) 


Prāmis 1 schöne Landschaft oder 1 Jagdbild (ohne 
Rahme; gratis heigepackt, 


| PRAAARAANANANIARAAAŚNANO 


W Stowarzyszeniu 
„Pracy Kobiet?” 


rozpoczął się znowu mowy kurs sukiem 
damskich połączony z ćwiczeniami 
praktycznemi. 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 
Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
Gia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc- 
kowych i robót maszynowo- pońszoszkowych. 

O warunkach przyjmowania uezennie dowie- 
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
Btej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące. 

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- 
dzaju. (Ulica Teatralna l. 10). 


(868 1—3) 
Konkurs. 


Celem obchodzenia prer izorycznej po 
sady Iużynierza i Lustratora majątków gmin- 
nych w jednej osobie przy Radzie powiato- 
wej Drohobyckiej rozpisuje się onkurs do 
do 28 lutego 1882. 

Z posadą tą połączona jest roczna pen- 
sya 1000 zł 

Ubiegający się o tę posadę winien u- 
dowodnić znajomość polskiego i ruskiego ję- 
zyka w słowie i pismie dalej wykazać uzdol- 
nienie i wiek. 

Warunki przyjęcia można w biurze 
Wydziału powiatowego przejrzeć lub w odpi- 
sie podnieść. 

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Drohobyczu. 
Z Wydziału powiatowego 
Drobobycz dnia 18 stycznia 1882. 


Ogłoszenie 


——— a 


Podpisany zarząd dóbr ma w zrę 
bach przeszłorocznych znaczną ilość 
wierzchów i obcinków ponaj- 
większej części z miękiego drzewa do 
zbycia. 

Takowe są najbardziej do zwęglenia 
przydatne, a że zręby, w których się 
znajdują, są niedaleko głównego go-| 
ścińca położone, węgle z iatwością do 
bliskiej stacyi kolejowej Chyrowa. 
przewiezione być mogą. 

Bliższego objaśnienia udziela na 
zapytania zarząd dóbr w SŚpasie. 
miasto. (m52 3—3) | 
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(162 24—7) 


L NETA CZAS ZWWWNMNYD Sn o o. 


qr. 0” 
an 
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ydanie czwarte hebrajskiego No» 
wego Testamentu, profesora 
Franciszka Delitzsch w Lipsku, wyszło 
właśnie i jest do nabycia w eleganckiej foprawie po 
30 cut. w ksiegarni: A. J. PICK, ulica 
Sykstu»wa l. 14. (359 1—3) 


O0ODOGOCIOGA0600 |TĄ7" 
Kufy na okowitę 


używane, w dobrym stanie, gotowe bezzwłocznie | — 
do odstawy kupuje podpisana administracya sh 
Oferty z oznaczeniem objętości i ceny loco 
tamtejsza stacya kolejowa, uprasza administra- 
cya dóbr Pawłosiowa J., E. hr. Siemień- 
skiego, poczta Jarosław. 
Zarząd dóbr Pawłlosiowa. 
(804 1-3 


£alkulant 
HAS" rachunkowy -25 


obznajomniony z manipułacyą w każdej 

gałęzi urzędowania, posiadajacy egzamin 

podatkowy poszukuje stosownego zajęcia na 

prowiucyi, przy è. k. urzędach, autonomicznych 
lub prywatnych zakładach 

gag Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- 

nistracya Gaz. Lw. pod literami B. F. 


$iemiakowce nad Prutem, 
powiat KKołomyjs, są od 1 maja 
1582 z wolnej ręki do wypuszczenia 
w dzierżawę += Bliższa wiadomość 
na miejscu, poczta Zabłotów. (860) 


Podziękowanie. 


Ciężki cios dotknął nas tak krewnych 
jak i sąsiadów. Katarzyna Lewicka córe- 
: ezka biednej wdowy Anny LŁewickiej, mieszczanki 
Robatyńskiej,j 20 lat wieku zmarła na daoiu 
(31 grudnia r. z Wielebny Duszpasterz ks. Ka- 
|nonik i proboszcz rit. gr. Rohatyński Hippolit 
Dzerowiez, zaprosiwszy Wielebnego Ks. Leona 
| Rudnickiego, Wice Dziekana z Czercza i Dusz 
m — = Antoniego Stefanowicza z Potoka, po- 
: grzebał zwłoki zmarłej dnia lgo stycznia o 
ZA) Koaój godzinie 3ciej z południa. Akt NT ea od- 
ŻĄ był się przy bardzo licznym udziale publicz- 
ności wśród rzewnyeh spiewów duchowieństwa. 
Wiel. Ks. Kanonik Hippolit Dzerowiecz pomimo 
trudów przyczynił się nadto znacznym datkiem 
do tego pogrzebu. Raczcie więc przyjąć Wiel. 
| Duchowni ojcowie i Dobrodzieje z nuszej stro- 
ny najszezersze podziękowanie, dzięki za Wasze 
$ trudy i miłosierne uczynki, które wam niniej- 
r | szem składamy. 
| MRohat;m dnia 27 stycznia 1882. 


i Jakób Kościófka. Tomasz Borkowski. Jan 
BA | Dobrowlański. Jan Dernes. Antoni Kozłow- 


ski. Jan Bicz. (881) 
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e 
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DADER RAAMI INS 
Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
eiąga on chorobę na części ciała mniej deli- 
katne i daje wiekszą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata- 
rom, kaszlom, nieżytowi oskrzeli, 
chorobom gardlanym, grypie, 
gośćcowi, bolom w krzyżach it. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy- 
łożenie wystarcza 1 pozostawia tylko lekkie 
świsrzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e. w 
Paryżu. 


Dostać można w Warszawie w aptekach pp. 
Heinricha i Barcza; we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Ruckera i Krzyżanowskiego. 


(7433 11 —18) 


ŚOIKKNOOOKKONOKNOKNOK 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
$ z Wielkicem Księst. Krakowskiem 


Złota księga 


Ilach ty POLSKIE 


Czwarty Rocznik 
wyszedł z druku i został rozesłany 
abonentom. 

Uprasza się o jak najwcześniej- 
sze zgłoszenia rodzin , pragna- 
cych być pomieszezonemi w V. Roczniku, 

Przedpłata ni V. Rocznik wynosi 
6 złr. za egzemplarz, którą przyjmuje 


£> na rok na wyłacznie niżej podpisany. 

0) 7 Es 158% Tä +. 34 Poznań 10 grudnia 1881 r 

BR H ASE4 Teodor Żyehliński 
3 , ; eodor AyChiinski 
uabyć można po cenie 2 zł. 6% et. 4 Marein 


w Ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 2 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. | 
76 ct., z których przypada 10 ct. i 
na opakowanie i list frachtowy. je) 
URE" Szemaiyzm przesyłamy % 
tylko zu niszczeniem imależyto= 


ści z góry. Za pobraniem nale- 
żŻytości mie przesyłany Szema- 


3g (8-43 8—10) 


CHOROBY KB RWI 
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY Drpien 
Zalecane przez znakomitości lekarskie przeciw 
Chorobem żołądka, wątroby, zatwardzeniu, liszajom, 
hemoroidom i reumatyzmowi. Skład główny u pana 
| Didier, 20, Hd. Poissonnidre, w Paryżu; we Lwowie 
pm, w aptekach PP. Mikolagcha, Krzyżanowskiego 


VADO AOC KIOO IE (1517 15—24) 
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ROKKAOCKI 
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Dla uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia i odmłodnienia tak 
płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i wypróbowane moje: Perfumy, 
Wodę Iwowskką, Pudr rsiążęcy, Kremy płęk soŚci dla blon- 
dynek, szatynek, brunetek, ołówki do brw, pudr br;lłautowy , sre 
brny, złoty. na włosy, saelnstlkt do sukień i bielizny, kadzidło salono- 


Wv, na wywabianie plam z sukień bałowych i bucików. Srodki ds usu- 
mięcia porostu ma twarzy u pań, Pilipton 1 Nigrelinęio nada- 
nia włosom pięknego koloru pein dy i fiksatnary, Wodę fijoikową 
do wydelikatnienia twarzy. Mageaołimę do usunięcia czerwoności nosów. Pla- 
knmłci do ust i pudry do czyszczenia zębów. Pasty lika do ust dla na- 
dania przyjemnej woui przy mówieniu i oddychaniu. Wody tenietowe z za- 
pachami fijołkowym, ssbouqnet, Millefleurs, do nacierania ciała, aby nie czuć 
było odrażającego odoru potu. Cezaris do zniszczenia nagniotkow. Pudr su- 
iieytiowy przeciw poceniu się nóg i usunięciu nieprzyjemnej woni. Fiskoniki 
do perfum, grzebiemio, ozdobno luslereczt%kAe. Marbalin do zni- 
szczenia brodawek. RKummys niezawodny środek do usunięcia kaszlu, kataru, 
chrypki i wzmocnienia pudwątlonych sił. 


Wszystko to i wiele iunych pięknych rzeczy nabyć można u 


J. IHNATOWICZA 


Lesa ww ie ul. Kopernika | 8. w Krakowie Suk. 1. 20 
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2O 
Wypożyczanie naczynia stołowego 
z porcelany i szkła, 
na mezt: 


etażer i koszów na owoce, oraz boży i widelców 
dostarczałem nakrysig Płowe 


Mesa 
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bale i wieczorki. 
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